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socjalistycznego 

budownictwa
B udże t na rok  1951 —  je s t p ie rw szym  budżetem  P o lsk i 

L u d o w e j, k tó ry  rep rezentu je  i jednoczy w je d n o lity  system 
*— całość gospodarki finansow e j państwa.

Budżet nasz na 1951 r. jes t n iem al d w u k ro tn ie  wyższy, 
n iż  budżet ub. r. Jest on znacznie wyższy od budżetu ro ku  
ubiegłego, gdyż jest budżetem  pe łnym , obe jm u jącym  ca
łość naszej gospodarki —  łącznie z budżetam i te renow ym i. 
Jest on ponadto znacznie wyższy od budżetu ub. r., gdyż 
znacznie wyższe są zadania p lanu  gospodarczego na br., 
znacznie wyższy będzie poziom gospodarow ania w  br., zna
cznie szybsze p rzy jm ie m y  tem po budow n ic tw a  soc ja lis ty 
cznego. O be jm uje  on w dochodach sumę 55.972 m iln . zł, 
w  w yda tkach  zaś —  51.891 m iln . zł, da jąc nadw yżkę  4.081 
tn iln . zł.

B udżet 1951 ro ku  —  to  budżet d rug iego ro ku  sześcio
la tk i,  to  budżet państwa, w  k tó ry m  w zrasta  o 23,4 proc. 
__ w  po rów nan iu  z ub. r. —  p ro d u kc ja  p rzem ysłu  socja
lis tycznego, w zrasta o ponad 10 proc. p ro d u kc ja  ro lna , 
W zrasta ją o ok. 30 proc. inw estyc je .

Tegoroczny nasz budżet —  to budżet państw a, w  k tó ry m  
dochód narodow y w zrasta  o 18,9 proc. w  s tosunku do 
•1950 r.

W spania le rośnie i ro z w ija  się w  Polsce b udow n ic tw o  
Socjalistyczne. B udżet na b r. p rze w id u je  z ogólnej sum y 
w y d a tk ó w  — 72,2 proc. na podniesienie po tenc ja łu  gospo
darczego k ra ju  (a w ięc na p rzem ysł i  ro ln ic tw o ) i  na 
urządzenia  socja lno - k u ltu ra ln e  (ośw iata, k u ltu ra , zdro
w ie  itd .), 12,9 proc. na u trzym a n ie  a d m in is tra c ji i  w y m j_a^ 
sp raw ied liw ośc i, 7,2 proc. —  na obronę narodow ą i 7,7 
proc. —  na w szystk ie  inne w y d a tk i.

Jest to w ięc budżet poko jow e j rozbudow y gospodarczej, 
budżet poko jow ego ro z k w itu  naszej o jczyzny, budżet pod
n ies ien ia  do b ro b y tu  narodu.

Państw a ka p ita lis tyczne  n ie  zna ją  i  znać n ie  mogą ta 
k ic h  budżetów , ja k  budżety Z w iązku  R adzieckiego i  k ra 
jó w  dem okrac ji ludow e j. Budżety państw  ka p ita lis tycz 
nych  — to przede w szys tk im  budżety n iem iłos ie rnego w y -  
'zysku mas, budżety w śc iek łych  zbro jeń, budżety żyw io ło 
we, oparte- na „p raw dopodob ieńs tw ach “  i „przypuszcze
n ia ch “ , budżety, k tó ry c h  podstawą tw orzen ia  dochodow są 
poda tk i. B udżet np. S tanów  Zjednoczonych na r. 1951-19o2 
p rze w id u je  w yd a tkow an ie  na zbro jen ia  ok. 50 m ilia rd ó w  
do la rów , co łącznie z różnym i ta jn y m i w y d a tk a m i (ener
g ia  atom owa itd .) w ynos i ok. 75 proc. ogo łu  w yd a tkó w
budżetow ych. ,

Tam  —  w  U SA, w  państw ach ka p ita lis tyczn ych  —  m i
l io n y  dzieci n ie m ają  możności uczenia się, d la  w iększości 
na rodu  pomoc lekarska jes t n iedostępna m ilio n y  lu d z i 
muszą żyć w suterenach i na poddaszach bez żadnej p e r
sp e k tyw y  popraw y by tu . .

U  n a s —  w  k ra ja c h  obozu p o k o ju  i  s o c ja liz m u , o lb rz y m ie  
s u m y  b u d że tu  przeznaczone są na ro z b u d o w ę  s z k o ln ic tw a , 
ha ro z w ó j s łu żb y  z d ro w ia , na  b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e .

P lan i budżet na 1951 r. w  Polsce Lu d o w e j w y ra ża ją  to, 
Czym żyje  naród po lsk i, w y ra ża ją  jego in te resy.

W ykonan ie  p ianu i budżetu na ro k  1951 zależy od nas 
Samych, od w k ła d u  w  dzie ło budowy7 P o lsk i socja lis tyczne j 
—  robo tn ików , in żyn ie ró w , ch łopów  p racu jących  —  całego 
narodu  polskiego.

W  ustaw ie  o naszym budżecie na ro k  1951 naród  p o lsk i 
W idzi potężny środek swej w a lk i o w ykonan ie  i  przekrocze
n ie  zadań gospodarczych, m ocny oręż w a lk i o pokó j i  zw y 
cięskie zrea lizow an ie  p lanu  6-le tn iego.

Bo naród po lsk i w ie , że dochody budżetowe w  naszym  
U stro ju  op ie ra ją  się w  g łów ne j m ierze na w y n ik a c h  dzia
ła lnośc i gospodarczej p rzedsięb iorstw  —  fa b ry k , h u t, ko 
pa lń  —  p rzy  równoczesnym  zm nie jszen iu  ro li  poda tków . 
A  w ięć — im  lepsza działalność gospodarcza tych  przedsię
b io rs tw , tym  wyższe dochody państw a, ty m  w iększe Wy
d a tk i na rozw ó j gospodarki, na podniesienie poziom u m a
te ria lnego  i ku ltu ra ln e g o  życia narodu.

B udżet na ro k  1951 jest podstaw ow ym , je d n o lity m  p la 
nem  finansow ym , a .w ykonu jąc ten p lan, w spó łdz ia łam y 
W  w yko n a n iu  Narodowego P lanu  Gospodarczego. B udżet 
i  p lan  —  to całość.

D la tego w a lka  o w ykonan ie  p lanu  gospodarczego i  b u d 
żetu —  p lanu  finansowego —  zlew a się w  jedną  w ie lk ą  
w a lkę  o potężną, s ilną  Polskę, Polskę dob roby tu , Po lskę 
socja listyczną.

W  z w ią z k u  ze spo rząd zan iem  b u d ż e tu  —  uczy tow a 
rzysz S ta lin  — i k o n tro lą  je g o  w y k o n a n ia , ro b o tn ic y  
i  c h ło p i będą n a jle p ie j w c iąga ć  się  do p ra c y  w  za rządza 
n iu  p a ń s tw e m  i  uczyć  się ja k  b yć  t r o s k l iw y m i gospoda
rz a m i sw o jeg o  p a ń s tw a , a łą czn ie  z ty m  zos ta n ie  w  n a j
le pszy  sposób zap ew n io ne  ce low e  z u ż y tk o w a n ie  zasobów  
n a ro d o w y c h “ .

K o n tro la  w ykonan ia  budżetu sta je się u nas podstaw o
w y m  w a ru n k ie m  re a liza c ji p lanu 6-le tn iego. Trzeba, by 
w ykonan ie  p lanów  finansow ych  b y ło  ko n tro low ane  w  każ
de j fabryce, w  każdym  zakładzie  pracy, w  każdej radzie  
na rodow e j. B udżet bow iem  obe jm u je  ca łokszta łt naszej go
spodark i: przem ysł, transpo rt, handel, ro ln ic tw o , ośw ia
tę, k u ltu rę ; działalność gospodarczą każdego w o jew ództw a, 
każdego pow ia tu , gm iny  i m iasta.

Ins tanc je  p a rty jn e  w te ren ie  i organ izacje  p a rty jn e  w  za
k ładach  pracy muszą nauczyć się k o n tro lo w a n ia  finansow ej 
.działalności swego terenu i  swego p rzedsięb iorstw a.

Taka ko n tro la  —  to głębsze w n ika n ie  in s ta n c ji i  o rg a n i
zac ji p a rty jn y c h  w  ekonom ikę p izeds ięb io rs tw , w  ekono
m ik ę  terenowego przem ysłu , hand lu , tra n sp o rtu , ro ln ic tw a ; 
w n ik a n ie  w  działalność sam odzie ln ie obecnie gospodaru ją 
cych i odpow iadających za swą gospodarkę te renow ych  rad  
narodow ych ; to poważniejsze, głębsze i  w szechstronnie jsze 
W nikan ie  w  zarządzanie państw em  lu d o w ym ; to  u ja w n ia 
n ie  i  w yko rzys tyw a n ie  coraz to now ych  rezerw , coraz to 
now ych  zasobów.

O pracow anie i k o n tro la  budżetów  te renow ych  —  to  
bardzo w ażny czynn ik  w ciągn ięc ia  mas w ; ak tyw ne , ra c jo 
na lne  gospodarowanie na sw oim  teren ie .

Nasz naród — z klasą robotn iczą  na czele, pod p rzew o
dem  P o lsk ie j Z jednoczonej P a rti i R obotn icze j —  ro zw in ie  
z jeszcze w iększym  zapałem z jeszcze w iększą mocą 
tw ó rczą  w a lkę  o podniesienie w yda jnośc i p racy, o obniże
n ie  kosztów  w łasnych —  w a lkę  o w ie lk i p o ko jo w y  p lan  
i  budżet d rug iego ro ku  sześciolatki.

P a trio tyczn y  en tuzjazm  z ja k im  za łog i setek fa b ry k  po
d e jm u ją  w ezw ania  do uczczenia czynem  p ro d u k c y jn y m  
d n ia  1 M a ja  jes t jeszcze jednym  dowodem , że , w a lkę  tę 
m asy pracujące naszego k ra ju  re a lizu ją  w  p e łn i św iadom o
ści sw ych w ie lk ic h  zadań i  celów.

Cenna inicjatywa 
rejonu

iic y  i  p racow nicy 
i  lasów państwo- 
nieźnie zobow iązali 
adzie p rodukcy jne j 
rzy  w yko nyw a n iu  
iżkę kosztów w łas- 
roc. oraz rozszerzyć 
we współzaw odnic-

robotników leśnych 
Gniezna
tw o  m iędzy leśn ic tw am i. Po
nadto postanow ili on i w p row a
dzić, w  oparciu  o doświadcze
nia radzieckich rob o tn ików  leś
nych — ko lek tyw ne  m etody 
p racy w  dzia le eksp loatac ji la 
sów.

W  odpowiedzi na apel metalowców pruszkowskich 
robotnicy huty „Bobrek44 postanawiają dać krajowi 

w kwietniu 1000 ton surówki ponad plan
l-majowe zobowiązania naftowców krośnieńskich

(f) Wezwanie załogi Zakładów Przemysłowych Stowarzy
szenia Mechaników w Pruszkowie do 1-majowego socjali
stycznego współzawodnictwa podejmują dziesiątki załóg 
zakładów przemysłowych w całym kraju. Na zebraniach 
panuje nastrój entuzjazmu. Robotników, inżynierów i tech
ników, partyjnych i bezpartyjnych mocno zespala wola wal
ki o pokój i plan 6-letni we froncie narodowym.

W ięcej s ta li, w ięce j surów ki, 
w ięcej koksu — po s tano w ili dać 
k ra jo w i d la  uczczenia Święta 
1 M a ja  rob o tn icy  h u ty  „B o 
b re k “ . Załoga w ie lk ic h  pieców 
zobowiązała się w yp ro d u ko 
wać w  k w ie tn iu  1.000 ton su
ró w k i ponad p lan . Robotn icy 
sta low n i zobow iąza li się zw ięk
szyć dzienną p ro du kc ję  o 75 
ton sta li. R obo tn icy  koksow 
n i dadzą k ra jo w i na cześć 1 M a 
ja 1.500 ton  koksu ponad plan. 
Załoga k o tło w n i zaoszczędzi w  
k w ie tn iu  400 ton węgla.

W śród w ie lu  zobow iązań p ro 
d u kcy jn ych  są rów n ież  zobo
w iązan ia  z d z ie d z in y ' socjalnej. 
M . in. ju ż  w  dn iu  1 m aja, za
m iast ja k  p ro je k to w an o  w

dn iu  1 lipca, u ruchom iony  żosta- 
nie nowocześnie wyposażony ga
b ine t dentystyczny.

*
RZESZÓW  (kor. w ł.) R obot

n icy  I I  sekc ji K rośnieńskiego 
K op a ln ic tw a  Naftowego, pod ję
l i  na cześć św ięta robotniczego 
szereg zobowiązań p ro d u k c y j
nych. M . in. grupa w ie rtaczy 
zobowiązała się w ykonać p lan 
o d w ie rtu  w  m arcu w  110 proc.; 
grupa p ro d u kcy jn a  gazo lin ia - 
rz y  w ykona p lan  w  106 proc. 
B rygada m ontażowa A nd rze ja  
Chrobaczyńskiego podję ła  się 
w ybudow ać szyb, skracając p la  
nowane prace o 6 dn i co da 69 
tys. zł. oszczędności.

Załoga te j sekc ji wezwała do 
pode jm ow an ia  p ro d u kcy jn ych  
zobow iązań 1 -m a jow ych w szy
s tk ie  sekcje kop a ln ic tw a  n a fto 
wego.

W  C entra lnych  W arsztatach 
P rzem ysłu N aftowego brygada 
im . Buczka zobowiązała się pod 
nieść p ro du kc ję  ze 150 na 170 
proc. now e j no rm y, a Z M P -o w - 
cy za trud n ien i w  k o tla rn i zmon 
tu ją  ponad p lan  suwnice, oszczę 
dzając ok. 3 tys. zł. (C.BŁ)

*

O LS Z TY N  (K or. w ł.). W  od
pow iedzi na apel P rusz
kow a załoga M azursk ich  Z a k ła 
dów  Przem ysłu Drzewnego n r  5 
w  D obrym  M ieście (w o j. o lsztyń 
skie) postanow iła  w ykonać dwa 
d n i przed te rm inem  m iesięczny 
p lan  p ro d u k c ji zaoszczędzając w  
ten sposób 7.900 zł. .

Ogólna wartość w szystk ich  zo 
bowiązań załogi fa b ry k i drzew 
ne j w  D obrym  M ieście w ynosi
48.900 zł. (tag)

Klasa robotnicza krajów europejskich 
na czele walki przeciw remilitaryzacji 

Niemiec zachodnich
Obrady Europejskiej Konferencji Robotniczej w Berlinie

(f) BERLIN (PAP). Jak donosiliśmy, w piątek 23 bm. roz
poczęły się w Berlinie obrady Europejskiej Konferencji Ro
botniczej przeciw remilitaryzacji Niemiec zachodnich. Po 
otwrarciu obrad, wyborze prezydium i referacie górnika z Es
sen, Augusta Koniecznego, wywiązała się dyskusja nad jego 
referatem.

Jako pierwszy zabra ł głos de
legat ro b o tn ikó w  holenderskich 
B. K a lf, k tó ry  opow iedzia ł o 
walce k lasy robotn icze j H o lan 
d ii o pokój, p rzeciw ko propa.- 
gandzie w o je  nej i re m ilita ry 
zacji N iem iec zachodnich.
Następny mówca, ro b o tn ik  fra n  

cuski— George Le fev re  ośw iad
czył, że klasa robotn icza F ra n 
c ji w  pe łn i zdaje sobie sprawę 
z ogromnego znaczenia w a lk i 
przeciw ko re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich, re m ilita ryza c ja  
ta bow iem  prow adzi do nowej 
w o jny. Delegat ro b o tn ikó w  por 
tow ych . A n tw e rp ii F. P h ilipps 
opow iedzia ł o walce rob o tn ików  
be lg ijsk ich  przeciw ko przygo
tow an iom  im p e ria lis tó w  am ery
kańskich  do now e j w o jny . M i
mo te rro ru  p o lic ji —  ośw iad
czy ł m ówca —  rob o tn icy  be l
g ijscy  w zb ran ia ją  się w y łado 
w yw ać s ta tk i z b ro n ią  am ery
kańską.

G ó rn ik  z N iem iec zachodnich 
K . O ssitzky ośw iadczył, że w ę
g ie l ru h rs k i zam iast być uży ty  
d la  celów  poko jow ych  — uży
w any je s t n iem a l ca łkow ic ie  
dla celów  zbro jen iow ych.

M ówca dodał, że spodziewa 
się, iż  za udz ia ł w  K on fe ren 
c j i  w  B e rlin ie  zostanie on w y 

k luczony z p a r ti i socja ldem okra 
tyczne j, jednakże —  dodał on 
— pa rtia  ta przestała ju ż  być 
pa rtią  robotniczą, gdyż je j przy 
w ódcy idą ca łkow ic ie  na pasku 
podżegaczy w o jennych .

Z gorącym  wezwaniem  do 
w-alki p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji 
N iem iec, p ropagato rom _ i  pod
żegaczom do nowej w o jn y  w y 
s tąp ił bezrobotny z B rom y K u r t  
Law rentz . R obotn ik  — m eta lo 
w iec H. La rise  z Paryża o- 
św iadczył, że rob o tn icy  w  Za
chodnie j Europie p o w in n i zm u
sić rządy swych k ra jó w  do za
n iechania wyścigu zbroj*eń, k tó 
re doprow adziły  do n iesłychane
go podwyższenia poda tków  i ob 
n iżen ia stopy życ iow ej mas pra 
cującyeh. H ugo R ich te r z N ie 
m iec zachodnich s tw ie rd z ił, że 
w a lka  o pokój i  przeciw  re m ili
ta ryza c ji N iem iec pow inna być 
prowadzona pod k ie row n ic tw e m  
klasy robotn icze j. Zapropono
w a ł on u tw orzen ie  E urope jsk ie j 
Rady Robotn iczej przeciw ko re - 
m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
n ich  z siedzibą w  Zagłęb iu  R u- 
h ry .

Następnie zabra ł głos delegat 
bu łga rsk i Kodżeikow , k tó ry  o- 
pow iedzia ł o. sukcesach narodu 
bu łgarskiego w  budow ie socja-

lizm u . P rzem ów ienie swe K o 
dżeikow  zakończył ok rzyk iem  na 
cześć Józefa S talina , wodza 
m iędzynarodowego p ro le ta ria tu . 
O krzyk  ten został podchwycony 
z entuzjazm em  przez w szyst
k ich  uczestników  kon fe renc ji.

W dalszym ciągu przem aw ia
l i :  robotn ica  n iem iecka E. 
Schm idt. E. K isz in iew ska (Ru
m unia) i  Peter Spancer, ro b o t
n ik  angielski.

(f) B E R L IN  (PAP). Na po-
j rannym  posiedzeniu E u rope j- 
| sk ie j K o n fe re n c ji Robotniczej 
; przeciw ko re m ilita ry z a c ji N ie - 
I m ieć przewodniczący zakornu- 
1 n ikow a ł, żc do prezydium  w p ły  
nę ło  14.712 depesz i  lis tó w  z 
pozdrow ien iam i ze wszystkich 
k ra jó w  św iata.

W  toku  dyskus ji nad re fe ra 
tem Koniecznego p ierw szy za
b ra ł głos członek rady zak ła
dowej h u ty  „H agen-H asper“  

j — K u r t  M ü lle r  (N iem cy za- 
i chodnie). Jak  w iadom o, rob o t- 
S n icy  te j h u ty  w y s tą p ili z in i 

c ja tyw ą  zwołan ia E urope jsk ie j 
K on fe re n c ji Robotn iczej prze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec.

Następnie zabra ł głos w ita 
ny  ow acy jn ie  przez zebranych 
sekre tarz genera lny Ś w ia tow ej 
F ederac ji Z w ią zków  Zawodo
wych Louis S a illan t. (Przemó
w ien ia  Lou is  S a illan ta  i dele
gata polskiego J. W oźniaka o- 
raz ko le jn ych  m ów ców poda
je m y na str. 2).

We Francji strajkuje 400 tysięcy kolejarzy
Do strajku przyłączają się robotnicy z całego kraju

(f) P A R Y Ż  (PAP). S tra jk  ro 
b o tn ik ó w  francusk ich  rozsze
rz y ł się na szereg dalszych ga
łęzi przem ysłu i in s ty tu c ji.

W  c h w ili obecnej s tra jk u je  
we F ra n c ji przeszło 400 tys. ko 
le ja rz y  w  departam entach N ord  
i Pas de Calais zas tra jkow a li 
gó rn icy  dalszych k ilku n a s tu  
kopalń. Rozszerzył się rów nież 
s tra jk  p ra cow n ikó w  gazowni i 
e lek trow n i. O sta tn io  p rzy łączy
l i  się do s tra jk u  rob o tn icy  in s ty  
tu c ji użyteczności publiczne j 
m iast Nimes, Nantes. Tulonu, 
Nancy, Roanne i  in . Pracę po

rz u c ili także rob o tn icy  fa b ry k  
teks ty lnych  w  Lyon, B ourgo in  
i  Troyes, ja k  rów n ież robo tn icy  
bu do w la n i w  La  Rocheile. W 
fab rykach  budow y maszyn w  
Paryżu i w  okolicach m iasta 
oraz w  zakładach m eta lu rg icz 
nych w  Tours wszyscy ro b o tn i
cy p rzy łączy li się do s tra jku .

Wobec żyw io łow ego rozsze
rzan ia się s tra jku , rząd fra n 
cuski został zmuszony do na
tychm iastowego rozpatrzen ia 
żądań k lasy  pracu jące j. Na ra 
zie rząd nie  pow zią ł decyzji,

zadowalających żądania s tra j
kujących.

Powszechna K on fede rac ja  P ra  
cy w  opub likow anym  ko m u n i
kacie siw ierdza, że rząd p rag
nie zaofiarow ać podw yżkę płac, 
n ierekom pensującą w zrostu  ko 
sztów u trzym an ia . P ropozy
cje swoje rząd czyn i w  chw ili, 
gdy przygo tow u je  równocześnie 
nową podwyżkę cen. K o m u n i
k a t stw ierdza także, że rząd 
nadal odm aw ia ustanow ien ia 
ruchom ej ska li płac, k tó ra  by 
stała się gw arancją  u trzym an ia  
w artości rea lne j płac.

W  w a lce  o ra c jo n a ln ą  gospodarkę w ęglem

Na wojewódzkiej naradzie w Gdańsku 
palacze zgłosili nowe cenne zobowiązania

(f) w Gdańsku odbyła się 
narada w o jew ódzka poświęco
na zagadnieniom  rac jona lne j 
gospodarki węglem.

W  naradzie w z ię li udzia ł pa
lacze k o tło w n i lądow ych, P o l
sk ie j M a ry n a rk i H and low e j, za 
ło g i parowozowe oraz inżyn ie 
ro w ie  i  p ro fesorzy In s ty tu tu  
Gospodarki C iep lne j p rzy  Po
litechn ice  G dańskie j.

W  w ycze rpu jącym  referac ie  
wygłoszonym  na początku na
rad y  przewodniczący ORZZ, 
tow . S ikora , zw ró c ił uwagę na 
niebezpieczeństwo uzyskiw an ia  
pozornych oszczędności. Jako 
p rzyk ład  podał on gospodarkę 
na S-S „T o b ru k “ , gdzie w  c ią 
gu 150 dn i oszczędzono 600 ton 
węgla, ale jednocześnie spadła 
szybkość sta tku, co p rzed łużyło  
re js  o 4 dni.

W  to ku  nadzw yczaj ożyw io 
ne j dysku s ji padały zobowiąza
n ia  poszczególnych załóg, podej 
m u jących  się obniżyć zużycie 
węgla.

I  ta k  np. tow . C iesie lczyk 
palacz z S-S „Ś lą sk “  ośw iad
czył że na zebran iu załogowym  
sta tku , palacz« pos tanow ili

(KO RESPO NDENCJA W ŁA SNA „TR Y B U N Y  L U D U “)
zm niejszyć o 2 proc. zużycie Palacze Stoczni G dańskie j 
w ęg la  w  stosunku do usta ło- zobow iązali się przejść na bez- 
nych  no rm  w zyw a jąc  jedno- dym ne spalanie w ęgla i ob n i- 
cześnie w szystk ic li palaczy P o l
sk ie j M a ry n a rk i H and low e j do 
podjęcia podobnych zobow ią
zań.

Ob. Surówka, m aszynista zwy 
cięskiego parowozu O K  1-24, 
k tó ry  paląc m ia łem  zaoszczę
dz ił w  ciągu 4 m iesięcy 511 ton 
węgla — w ezw ał do współza
w odn ic tw a in n ych  palaczy 
PKP.

żyć dotychczasowe no rm y po
nadplanowe o 3 proc. K o tło w 
nia wysokoprężna, oddzia ł e lek
tryczny  Stoczni G dańskie j po
s tanow ił obniżyć zużycie je d 
nostkowe ponadplanowe o 4 
proc. K o tło w n ia  „A m a d y “  po
stanow iła  zaoszczędzić do końca 
roku  550 ton węgla.

J. KOB.

Walki w Korei na wszystkich ironiach
(f) P E K IN  (PAP). Dowódz

tw o  naczelne koreańsk ie j a rm ii 
lu do w e j ogłosiło w  dn iu  24 bm. 
kom u n ika t, w  k tó ry m  stw ierdza, 
że na wszystk ich fron tach  od
dz ia ły  a rm ii lu do w e j w raz z od 
dz ia łam i ocho tn ików  ch ińsk ich  
toczy ły  w a lk i obronne, zadając 
n iep rzy jac ie lo w i c iężkie s tra ty . 
W  dn iu  23 m arca w  re jon ie  Seu
lu  zestrzelonych zostało 9 samo
lo tó w  n iep rzy jac ie lsk ich .

(f) P E K IN  (PAP). Ogłoszony 
w  P hen ian ie  w  d n iu  25 m arca

kom u n ika t dowództwa naczel
nego koreańskie j a rm ii ludow e j 
donosi, że jednostk i a rm ii ludo 
wej w raz oddzia łam i ochot
n ikó w  ch ińsk ich prowadzą w  
dalszym  ciągu na wszystkich 
fron tach  w a lk i obronne żada.iąc 
n iep rzy jac ie low i znaczne s tra ty  
w  ludziach i sprzęcie.

W  re jon ie  Phen janu a r ty le 
ria  przeciw la tn icza a rm ii ludo 
w e j zestrzeliła  3 sam oloty n ie 
przy jac ie lsk ie .

W naszych portach

Zw iększenie tonażu po lsk ie j f lo ty  hand low e j przyczyn i się do dalszego w zrostu  obro tów  
tow arow ych  z zagranicą drogą morską. W w y n ik u  rea liza c ji p lanu sześcioletniego zdolność 
prze ładunkow a naszych po rtów  wzrośnie do 32 m ilio n ó w  ton. Na zd jęc iu : p rze ładunek tow a

ru  w  porcie gdyńskim . Foto W AF

Ambasador A. A. Sobolew złożył listy 
uwierzytelniające Prezydentowi RP 

Bolesławowi Bierutowi
(f) P rezydent Rzeczypospolitej 

. P o lsk ie j Bolesław  B ie ru t p rz y - 
• ją ł dn ia  24 m arca br. na audien- 
j c ji Am basadora N adzw ycza j- 
! nego i  Pełnomocnego Zw iązku 

Socja listycznych R e pu b lik  Ra
dzieckich Pana A rk a d ij A . So
bolewa, k tó ry  z łoży ł P rezyden
to w i R.P. l is ty  u w ie rzy te ln ia 
jące.

Składa jąc lis ty  u w ie rz y te l
n ia jące Pan Am basador A rk a 
d i j A . Sobolew w y g ło s ił nastę
pu jące przem ów ienie:

Panie Prezydencie,
M am  zaszczyt w ręczyć Panu 

lis ty  uw ie rzyte ln ia jące , k tó ry 
m i P rezyd ium  Rady N a jw y ż 
szej Zw iązku S ocja listycznych 
R epub lik  Radzieckich ak re dy 
tu je  m nie ja ko  Am basadora 
Nadzwyczajnego i  Pełnom oc
nego Z w iązku  S oc ja lis tycz
nych R epub lik  Radzieckich, 
oraz lis ty  odw o łu jące m ojego 
poprzednika.

Przyjazna, sojusznicza w sp ó ł
praca m iędzy Rzeczpospolitą 
Polską i  Z w iązk iem  S oc ja li
stycznych R epub lik  Radziec
k ich  ro z w ija  się pom yśln ie  ku  
g łębokiem u zadow oleniu na ro 
du radzieckiego, zgodnie z za
w a rty m  m iędzy naszym i k ra 
ja m i „U k łade m  o P rzy jaźn i, Po
mocy W zajem nej i Pow ojennej 
W spó łp racy“ . Naród radzieck i 
szczerze w ita  poważne osiąg
nięcia bra tn iego narodu p o l
skiego w  dziedzin ie dalszego 
um acnian ia ludow o -  demo
kratycznego u s tro ju  Rzeczy
pospo lite j Polsk ie j. N arody 
Z w iązku  Radzieckiego z w ie l
ką sym patią  i  zadowoleniem  
śledzą w ie lk ie  osiągnięcia lu 
dowo -  dem okra tycznej Polski 
na po lu  odbudowy i rozw o ju  
gospodarki narodow e j i  życia 
ku ltu ra lnego .

P rzystępu jąc do w y k o n y 
w ania  obow iązków  Am basa
dora Nadzwyczajnego i  Pełno
mocnego Z w iązku  S ocja lis tycz
nych R e pu b lik  Radzieckich w  
Rzeczpospolitej P o lsk ie j p ra 
gnę Pana zapewnić, Panie Pre
zydencie, że w szystk ie  m oje 
w y s iłk i będą skierowane ku  
dalszemu um ocnien iu dobro
sąsiedzkich stosunków  i p rzy 
jaźn i m iędzy naszym i naroda
m i oraz ku  dalszemu, rozw o jo 
w i w spółp racy po lityczne j, 
gospodarczej i k u ltu ra ln e j m ię 
dzy Z w iązk iem  S oc ja lis tycz
nych R epub lik  Radzieckich i 
Rzeczpospolitą Polską. Zacieś
nien ie  p rzy jaźn i i ścisłe j współ 
p racy m iędzy naszym i k ra ja m i 
stanow ić będzie n ie w ą tp liw ie  
poważny w k ła d  w  dzie ło za
pew n ien ia m iędzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa.

Pozw oli Pan, Panie P rezj7- 
dencie, w yraz ić  nadzieję, że w  
m oje j dzia ła lności ja ko  A m ba
sadora Nadzwyczajnego i Peł
nomocnego Z w iązku  S oc ja li
stycznych R epub lik  Radziec
k ich  Spotkam się ze strony Pa
na, ja k  rów nież ze s(rony Rzą
du Rzeczypospolitej Polskie j 
z niezbędną pomocą i  popa r
ciem.

Prezydent R.P. odpow iedzia ł:
Panie Ambasadorze,
Rad jestem  p rzy jąć  z rą k  

pańskich lis ty  u w ie rz y te ln ia 
jące, k tó ry m i P rezyd ium  Rady 
N ajw yższe j Z w ią zku  S oc ja li

stycznych R epub lik  Radziec- . w  dzieło m iędzynarodowego 
k ich  ak re d y tu je  Pana w  cha- j poko ju  i  bezpieczeństwa, bę- 
rakterze Am basadora N ad- dąc jednocześnie jedną z g łó w - 

Pełnomocnegozwyczajnego i 
p rzy  m o je j osobie.

P rzy jaźń  i stale pog łęb ia ją 
ca się sojusznicza współpraca 
m iędzy Polską i Zw iązk iem  Ra
dzieckim  jes t żyw ym  p rz y k ła 
dem stosunków nowego typu 
pom iędzy państw am i, zapo
czątkowanych przez W ie lk i 
Zw iązek Radziecki, k tó rem u 
zawdzięczamy nasze w yzw o le 
nie w  okresie osta tn ie j w o jny. 
Naród nasz pam iętać będzie 
zawsze, że w spółp racy te j zaw
dzięcza rów n ież szybką l ik w i
dację sku tkó w  w o jn y  i m oż li
wość budow y socja lizm u w  na
szym k ra ju .

Naród po lsk i pa trzy  z podz i
wem  i  radością ja k  b ra tn i na
ród radz ieck i urzeczyw istn ia  
s ta linow sk ie  p lany  rea lizac ji 
kom unizm u, w idząc w  w ie lk ich  
osiągnięciach narodów  Zw iązku 
Radzieckiego now y w k ła d  w  
dzie ło u trw a le n ia  św iatowego 
pokoju.

W w ytyczonym  sobie przez 
Pana zadaniu dalszego pogłę
bien ia dobrosąsiedzkich i  p rzy 
jaznych stosunków  m iędzy 
Rzeczpospolitą Polską i  Z w iąz
k iem  Socja listycznych Repub
l ik  Radzieckich i dalszego roz
w o ju  w spółp racy w  dziedzinie 
po lityczne j, gospodarczej i k u l
tu ra ln e j znajdzie Pan popar
cie całego narodu polskiego, 
k tó ry  jes t głęboko przekona
ny, że przy jaźń i współpraca 
Polski ze Z w iązk iem ' Radziec
k im  stanow i poważny w k ład

nych rę k o jm i niepodległego by 
tu  Polski.

P ragnę Pana zapewnić, P a- 
j nie Ambasadorze, że przy  w y -  
I pe łn ian iu  pańskie j m is ji będzie 
Pan m óg ł zawsze liczyć na 
m o ją  pomoc osobistą ja k  i  na 
pomoc Rządu Rzeczypospolitej 
Polsk ie j.

P rzy wręczaniu lis tó w  uw ie 
rzy te ln ia jących  obecni b y li:  
Sekretarz G enera lny M in is te r
stw a S praw  Zagranicznych, 
Am basador Stefan W ie rb ło w - 
ski, Zastępca Szefa K a n c e la r ii 
C y w iln e j Prezydenta R. P. 
Z y g fry d  Sznek, D y re k to r Ga
b ine tu  Prezydenta R. P. W an
da G órska i D y re k to r P ro tokó
łu  Dyplom atycznego M SZ Hen
ry k  B ireck i.

Panu Am basadorow i A rk a d ij 
A. Sobolewow i tow a rzyszy li 
członkow ie Am basady ZSRR 
w  W arszawie.

Następnie Pan Am basador 
A rk a d ij A. Sobolew został p rzy 
ję ty  przez Prezydenta R. P. 
na aud ienc ji p ryw a tn e j, p rzy  
k tó re j obecny b y ł S ekre tarz 
G enera lny M in is te rs tw a  Spraw  
Zagranicznych Am basador Ste
fan  W ierb łow sk i.

P rzybyw ającem u do Belwede
ru  Am basadorow i A. Sobolewow i 
kom pania honorowa W P oddała 
honory  w o jskow e p rzy  dźw ię
kach H ym nu Narodowego ZSRR; 
w  c h w ili odjazdu Pana A m ba
sadora Sobolewa odegrany zo
sta ł P o lsk i H ym n  Narodowy.

Depesza zastępcy sekretarza 
generalnego ONZ do prol. Joliot-Curie

(f) P A R Y Ż  (PAP). — Prasa 
francuska donosi, że zastępca 
sekretarza generalnego O NZ 
A nd rew  C ord ie r w ystosował do 
przewodniczącego Ś w ia tow e j Ra 
dy  P oko ju , p ro f. Jo lio t-C u rie  
depeszę treśc i następującej:

„S ekre ta rz  genera lny O NZ 
po lec ił m i zakom unikow ać w  
odpow iedzi na lis t  Pana z dn ia 
8 bm., iż  ma on nadzieję spot
kan ia się z delegacją Ś w ia to 
w e j Rady P oko ju  w  ja k im k o l
w ie k  mieście Europy, m oż liw ie  
w  Paryżu, Genewie lu b  Rzym ie, 
podczas podróży, ja ką  ma za
m ia r odbyć w  na jb liższe j p rzy 
szłości. W kró tce  skom un iku ję  
się z panem ponownie w  spra
w ie  usta len ia m iejsca i  da ty 
spo tkania“ .

Jak  w iadom o, p ro f. J o lio t-  
C urie  zgodnie z rezo luc ją  Ś w ia 
tow e j Rady Poko ju , na je j se
s ji b e rliń s k ie j, zw ró c ił się do se
kretarza generalnego ONZ z 
prośbą o p rzy jęc ie  de legacji 
Rady. Delegacja ta została u - 
poważniona do wysunięcia w o
bec ONZ następujących żądań:

1) Rozpatrzenia poszczegól
nych p u nk tów  Orędzia I I  Swia 
towego K ongresu O brońców

P oko ju  i poszczególnych rezo
lu c ji Ś w ia tow e j Rady P oko ju  
oraz w yrażen ia o n ich  swej o- 
p in ii.

2) P ow ro tu  O NZ do ro l i prze
w idz iane j przez K artę , tak , aby 
O rganizacja N arodów  Z je d n a  
czonych stała się fo ru m  poro
zum ien ia m iędzy rządam i, n ie  
zaś narzędziem, k tó re jk o lw ie k  
panu jące j grupy.

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
F L O R IM O N D  B O N T E , czło
nek  K C  F rancusk ie j P a r 

t i i  K om unistyczne j — K r y 
zys rządow y we F ra n c ji i  
a kc ja  mas.

J A N  D /\B  -  K O C IO Ł , m in i
s ter R o ln ic tw a  i R efo rm  
R oln ych : — W a lk a  o pod
niesienie w ydajności z hek
ta ra  — czołow ym  zada
n iem  ro ln ic tw a .

A . L A P IN  — Socja lis tyczna  
organ izac ja  p racy a ruch  
stachanowski.

M A R IA N  P O D K O W IN S K I —  
B re w ia rz  pruskiego m ilita 
ry  zm u.

K R Y S T Y N A  W IG U R A  —  Z n a 
leźli w łaściw ą drogę.

R. L IT W IN . — N ajlepsze  
d ru ży n y  radzieckie  przed se
zonem p iłk a rs k im  w  ZS R R .

T . S O B A Ń S K I — W  obozie 
członków  k ad ry  narodow ej 
sportów  m otorow ych.
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Machinacje mocarstw zachodnich mają na celu 
usankcjonowanie wyścigu zbrojeń i polityki 

remilitaryzacji Niemiec zachodnich
Posiedzenie zastępców m in is trów 'spraw 7 zagranicznych

4  m ocarstw  w P a r \ź uj
(!) M O S K W A  (PAP). W  k o 

respondencji z Paryża agencja 
TASS podaje przebieg sobot
n iego posiedzenia zastępców m i
n is tró w  spraw  zagranicznych 
czterech m ocarstw .

D z ie n n ik i francusk ie  —  pisze 
korespondent agencji TASS — 
podkreś la ją , że p ią tkow e po u f
ne posiedzenie zastępców m in i
s tró w  spraw  zagranicznych nie 
da ło  w y n ik ó w  pozytyw nych. 
D z ie n n ik i te nie u k ry w a ją , że 
o p in ia  publiczna jest zaniepo
ko jo n a  fak tem , iż rozm ow y 
trw a ją  ju ż  3 tygodnie, lecz m i
m o  to porządek dzienny Rady 
M in is tró w  Spraw  Zagranicz
n ych  nie  został opracowany. 
D epu tow any do francuskiego 
Zgrom adzenia Narodowego, de 
C ham brun  występuje na łam ach 
dz ienn ika  „L ib e ra tio n “  przeciw  
k o  próbom  u k ry c ia  is to ty  róż
n ic  m iędzy delegacją radziec
k ą  z jedne j s trony a przedsta
w ic ie la m i trzech m ocarstw  z 
d ru g ie j. Pewne ko ła  —  pisze de 
C ham brun  —  chcą w yw o łać 
w rażen ie, że różn ica zdań do
ty c z y  jedyn ie  p rzec inków  i  
S ty lis tycznych s form ułow ań. 
Chodzi jednak  o co innego. Pod 
czas gdy p ro je k t radz ieck i w y -  
suw a na p ierw szy p ian sprawę 
w yko na n ia  postanow ień u k ła 
d u  poczdamskiego odnośnie de- 
m ilita ry z a c ji N iem iec i sprawę 
{redukcji s ił zb ro jnych  czterech 
m oca rs tw  — p ro je k t państw' 
eachodnich pom ija  ca łkow ic ie  
te  zasadnicze problem y. P rzed
s taw ic ie le  państw  zachodnich 
chcą ułożyć porządek dzienny 
P a d y  M in is tró w  w  ten sposób, 
b y  obrady sprow adziły  się je 
d y n ie  do ja ło w ych  i  pozbaw io
n y c h  treśc i dyskusji.

Szerokie m asy ludow e —  p i
cze de C ham brun —  zdają so
b ie  coraz lep ie j sprawę, że p ra 
ca reakcy jna  u s iłu je  zatuszować 
is to tę  różn ic  zdań na kon fe ren 
c j i  pa rysk ie j. P rości ludzie  za
czyna ją  rozum ieć, że m ocar- j 
B twom  zachodnim  chodzi ty lk o  j 
o  wzm ożenie wyścigu zbro jeń i  j 
0  re m ilita ryza c ję  N iem iec.

N a sobotn im  posiedzeniu —  i 
pisze da le j korespondent agen
c j i  TASS —  przedstaw icie le  
trzech  m ocars tw  zachodnich u - 
E iłow a li ponownie zepchnąć na 
d ru g i p lan  sprawę w ykonan ia  
postanow ień uk ła d u  poczdam
skiego o d e m ilita ry z a c ji N ie 
m iec i  sprawę re d u k c ji zbro
je ń  czterech mocarstw ', p ropo
n u ją c  om ówienie spraw y tra k ta 
tu  z A us trią .

Delegaci W ie lk ie j B ry ta n ii i  
S tanów  Z jednoczonych usiiowra li 
p rzedstaw ić  sprawę w  ten spo
sób, ja ko b y  Zw iązek Radziecki 
m ia ł naruszyć postanow ienia 
d e k la ra c ji m oskiew skie j o A u 
s t r i i  z ro k u  1943 i  ja ko b y  spra- 
iwa T ries tu  n ie  m ia ła  żadnego 
ew iązku  z zagadnieniem  tra k ta 
tu  z A us trią . S p rze c iw ili się oni 
ponow n ie  p ropozyc ji radziec
k ie j w p isan ia  na porządek dzień 
n y  Rady M in is tró w  spraw y w y 
kon an ia  postanow ień tra k ta tu  
poko jow ego z W iocham i, w  czę
śc i dotyczącej T riestu .

Delegat Z w iązku  Radzieckie
go A. G rom yko w ykaza ł w  
sw ym  przem ów ien iu , że w łaś 
n ie  rządy S tanów  Z jednoczo
nych , W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n 
c j i  s taw ia ją  przeszkody, w  przy 
go tow a n iu  p ro je k tu  tra k ta tu  po
ko jow ego  z A us trią .

G dy ty lk o  delegacja radziec
k a  wysuw'a propozycje zm ie
rza jące do w prow adzen ia  w  ży
c ie  zasad d e k la ra c ji m oskiew 
sk ie j w  spraw ie A u s tr ii,  przed
s taw ic ie le  trzech m ocarstw  za- ! 
chodn ich  na tychm iast w ysu w a- j 
ją  na jrozm aitsze zastrzeżenia.

G rom yko przypom n ia ł, że ju ż  
7 m arca br. delegacja radziec
ka zaproponowała w p isan ie  na 
porządek dzienny Rady M in i
strów' S praw  Zagranicznych 
p u nk tu  o w yko n a n iu  tra k ta tu  
pokojowego z W łocham i w  czę
ści dotyczącej T riestu . Delega
cja  radziecka domaga się tego 
w' da lszym  ciągu. W iadom o po
wszechnie —  pow iedz ia ł G ro 
m yko  —  że U SA, W ie lka  B ry 
tan ia i  F ranc ja  na ruszy ły  t ra k 
ta t po ko jow y  z W łocham i, p rze
kszta łca jąc bezprawnie T ries t 
w  ang ie lsko-am erykańską bazę 
w o jenną i  że u trz y m u ją  n ie le 
ga ln ie  swe w o jska  na obszarze 
T ries tu . P rzedstaw icie le  trzech 
państw  zachodnich tw ie rdzą , że 
n ie  m a ją  zam iaru  w y k o rz y s ty 
wać T ries tu  dla ce lów  agresyw 
nych. Te gołosłowne tw ie rd ze 
nia  n ikogo n ie  przekonają , po
nieważ przeczą im  fa k ty .

G rom yko p rzypom n ia ł, że 
przedstaw ic ie le  państw  zachod
n ich podczas dysku s ji nad po
rządk iem  dziennym  Rady M in i
s trów  podkreś la ją  wciąż, iż  je 
dynym  ich  celem jes t rzekom o 
u trw a le n ie  po ko ju  w  E uropie 
oraz czynią aluzje, że stan l i 
czebny s ił zb ro jnych  ZSRR jest 
rzekom o zbyt w ie lk i.  Delegacja 
radziecka w ykaza ła  bezpodstaw 
ność tych  a lu z ji, przytacza jąc 
treść no ty  rządu ZSRR z 24 lu 
tego br. do rządu W ie lk ie j B ry 
ta n ii. Nota ta  stw ierdza, iż  stan 
liczebny s ił zb ro jn ych  F ra n c ji, 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  S tanów  
Z jednoczonych jes t k ilk a k ro t 
n ie  wyższy od stanu liczebne
go s ił zbro jnych  tych  państw  w  
1939 r. i  przewyższa przeszło 
d w u k ro tn ie  stan liczebny s ił 
zb ro jnych  ZSRR w  c h w ili obec
nej. j

Delegacja radziecka w skazy
w a ła  także, że p rzy jęc ie  propo
z yc ji państw  zachodnich i  w p i
sanie na porządek dz ienny spra 

.w y  „poz iom u zb ro jeń “  rozw ią 
załoby ręce trzem  m ocarstw om  
dla wzm ożenia w yśc igu  zb ro 
je ń  i  kon tynuow an ia  ich  p o lity 
k i  uzb ra jan ia  N iem iec.

O sta tn io  —  pow iedz ia ł G ro -

m yko —  o trzym a liśm y  no w y  
dowód, że ocena nasza by ła  
słuszna. K ilk a  dn i tem u prezy
dent S tanów  Z jednoczonych 
T rum an  z łoży ł oświadczenie, w  
k tó ry m  p rzyzna ł o tw arc ie , że a- 
m erykańsk ie  s iły  zb ro jne liczą 
obecnie 2.900.000 żo łn ie rzy  i  że 
ich stan liczebny w zrasta w  
dalszym  ciągu.

Czyż to  ośw iadczenie prezy
denta T rum ana —  zapyta ł G ro
m yko  —  nie św iadczy o tym , że 
propozycja  m ocars tw  zachod
nich, by  Rada M in is tró w  za ję
ła się sprawą „poz iom u zbro
je ń “ , a nie, —  ja k  to  p ro po nu -

P rasa  ra d z ie cka  o 1
(f) M O S K W A  (PAP). Dzien

n ik  „P ra w d a “  zamieszcza ko 
m enta rz do p a rysk ie j kon fe ren  
c ji zastępców m in is tró w  spraw  
zagranicznych, k tó ra  n ie  dała 
jeszcze w yn ikó w , m im o że ob
rad y  trw a ją  przeszło 20 dni.

N a rody  p rzyw ią zu ją  w ie lk ą  
wagę do zw o łan ia  R ady M in is 
tró w  S praw  Zagran icznych w  
nadziei, że rozstrzygn ie  ona za
sadnicze zagadnienia m iędzy
narodowe w  in te res ie  poko ju  
i  bezpieczeństwa —  pisze ko 
m en ta to r „P ra w d y “ .

N a jw iększe zaniepokojenie 
w y w o łu ją  w śród  narodów  p ro 
wadzona przez m ocarstw a za
chodnie re m ilita ry z a c ja  N iem iec 
i  w yścig  zbro jeń rozpętany 
przez b lok  ang lo-am erykańsk i.

Ubieg łe  trz y  tygodn ie  dow io 
d ły , że rządzące ko ła  m ocarstw  
zachodnich u s iłu ją  uporczyw ie 
w yk rę c ić  się od om ów ienia za
sadniczych zagadnień w ysuw a
nych przez delegację radziec
ką, a m ianow ic ie  spraw y dem i
lita ry z a c ji N iem iec i  sp raw y re 
d u k c ji s ił zb ro jnych  czterech 
m ocarstw .

W  to ku  obrad zastępców m i
n is tró w  spraw  zagranicznych 
zarysow a ły  się w yraźn ie  dw ie 
różne tendencje. Delegacja 
radziecka szuka w y trw a le  
d rog i porozum ien ia i  spo
sobów, k tó re  by u m o ż liw iły  pa
ry s k ie j ko n fe re n c ji w y w ią ż ą -

je  delegacja radziecka —  spra
wą re d u k c ji s ił zb ro jnych  czte
rech m ocars tw  m a na celu roz
w iązan ie trzem  m ocarstw om  rą k  
d la  dalszego wzm ożenia w yśc i
gu zbro jeń. Oświadczenie p re 
zydenta S tanów  Z jednoczonych 
dowodzi jasno i  w yraźn ie , ja 
k ie  są is to tne  cele p rzedstaw i
c ie li trzech m ocars tw  zachod
nich.

Po p rzem ów ien iu  delegata 
radzieckiego sobotnie posiedze
n ie  zastępców m in is tró w  spraw  
zagranicznych zostało zam kn ię
te i  następne posiedzenie w y 
znaczono na dzień 27 m arca br.

o n fe re n c ji w  P a ry ż u
nie się ze sto jących przed nią  
zadań. N a tom iast p rzedstaw i
ciele m ocars tw  zachodnich, — 
żeby ty lk o  n ie  dopuścić do po
rozum ien ia  go tow i są w yrzec 
się naw e t w łasnych  p ropozycji, 
k ie dy  delegacja radziecka u w a 
ża je  za m ożliw e  do przy jęc ia .

Również dz ienn ik  „ Iz w ie s tia “  
poświęca ko n fe re n c ji pa rysk ie j 
kom entarz  w  przeglądzie w y 
darzeń m iędzynarodow ych.

K om en ta to r „ Iz w ie s ti i“  pod
kreśla , że delegacją radziecka 
wysunę ła szereg kon kre tnych  
p ropozyc ji, a ponadto zgodziła 
się na n ie k tó re  s fo rm u łow an ia  
proponow ane przez p rzedstaw i
c ie li m ocars tw  zachodnich. M i
mo to delegacje zachodnie uży
w a ją  na jrozm a itszych  m anew 
rów , p roponu jąc dwuznaczne i 
zagm atwane s fo rm u łow an ia  i  to 
w szystko po to, aby un iknąć  
dyskus ji na tem at re d u k c ji s ił 
zbro jnych  czterech m ocars tw  i 
na tem at d e m ilita ry z a c ji N ie 
miec. W szystko w skazu je  na to
—  pisze kom enta to r „ Iz w ie s ti i“
—  że m ocarstw a zachodnie nie 
są zainteresowane w  znalezie
n iu  sposobów zachowania po
ko ju . W prost p rzeciw n ie , za in
teresowane są one w  tym , by 
forsować jeszcze ba rdz ie j p rzy 
go tow ania  do now e j w o jn y  w  
sojuszu z zachodn io -n iem ięck i- 
m i h itle ro w cam i.

Akcja sprawozdawcza z Kongresu Ligi Kobiet 
powinna dotrzeć do każdego osiedla 

do każdej gromady
Odprawa przewodniczących i sekretarzy zarządów wojewódzkich L. K.

(f) W  C en tra lnym  O środku 
Szko len iow ym  L ig i K ob ie t od
by ła  się k ra jo w a  odprawa prze 
wodniczących i sekre tarzy za
rządów  w o jew ódzk ich  L . K .

Celem na rady by ło , obok pod 
sum owania w y n ik ó w  K ongre 
su i  oceny a k c ji p rzyg o tow aw 
czej, om ów ienie w ytycznych  do 
pokortgresowej ka m p a n ii spra
wozdawczej.

Jak  w yka za ły  złożone przez 
Żarz. W ojew . L .K . sprawozda
n ia  z W roc ław ia , K ie lc , Opola 
i K ra ko w a  przygo tow an ia  do 
K ongresu p rzyczyn iły  się do 
ożyw ien ia  p racy ogn iw  tereno
w ych . Zobow iązan ia d la  ucz
czenia Ogólnopolskiego K o n 
gresu L ig i K o b ie t i  M iędzyna
rodowego D n ia  K o b ie t pode j
m ow a ły  nie ty lk o  kob ie ty  w  
zakładach pracy, ale rów n ież 
gospodynie dom owe w  m iastach 
i wsiach, p racow nice PG R i  
cz łonk in ie  spó łdz ie in i p ro d u k 
cy jnych . W artość zrea lizow a
nych zobowiązań sięga setek 
tys ięcy zło tych.

Szeregi o rgan izac ji w z ro s ły
0 tysiące now ych członkiń .

Rolę i  zadania L . K . w  m ob i
liz a c ji na jszerszych rzesz ko 
biecych do czynnego udz ia łu  w  
na rodow ym  fronc ie  w a lk i o po
k ó j i  p lan  6 - le tn i —  om ów iła  
przewodnicząca Zarządu G łó w 
nego L ig i K o b ie t A lic ja  M us ia - 
łowa.

A k c ja  sprawozdawcza z K o n 
gresu L .K . —  m ó w iła  tow . M u - 
sia łow a — w in n a  być p rzepro
wadzona nie  ty lk o  w e w szyst
k ich  ko łach L .K . p rzy  zakła
dach pracy, ko łach te renow ych
1 ko łach gospodyń, ale rów n ież 
we w szystk ich  osiedlach i  g ro
madach, w  k tó ry c h  n ie  ma 
jeszcze k ó ł L ig i K o b ie t

Zebran ia  sprawozdawcze z 
Kongresu, w in n y  uw zględn ić 
obok sprawozdań kongreso
w ych , om ów ienie w ykonan ia  
pod ję tych  zobowiązań, d la  
uczczenia I  K ongresu i  dn ia  
8 M arca oraz pode jm ow anie no 
w ych  zobowiązań. A k c ja  spra

wozdawcza pow inna  jedno
cześnie p rzyczyn ić  się do po
w iększen ia liczby  cz łonk iń  L.K ., 
szeregów przodow nic społecz
nych. Pracę L . K . trzeba ściśle 
powiązać się z pracą K o m ite 
tów  O brońców  P oko ju . W y 
tyczne dalszej p racy p o w in n y  
staw iać ja k  na jw ięce j k o n k re t
nych zadań przed każdym  ko 
łem  i  przed każdą cz łonk in ią  
L .K .

Zakończenie 
kursu dla opiekunek 

żłobków w spółdzielniach 
produkcyjnych

(f) We W roc ła w iu  na kurs ie  
op iekunek ż łobków  sezonowych 
przeszkolono osta tn io  53 kob ie 
ty , k tó re  ju ż  w  nadchodzącej 
ka m p an ii s iewnej prow adzić 
będą sezonowe ż ło b k i w  spół
dz ie ln iach p rodukcy jnych .

Kryzys rządowy we Francji 
i akcja mas

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D LA  „TR Y B U N Y  L U D U ")
Potężna fa la  s tra jk ó w  we 

F ra n c ji raz  jeszcze pokazała bo
jo w e  nastro je  mas ludow ych, 
w alczących p rzeciw  rządom  nę
dzy i  w o jny . A  zarazem s tra j
k i  te pokazu ją ja k  g łęboki jest 
rozdźw ięk m iędzy narodem  a 
rządem, ja k  g łęboki jest k r y 
zys po lityczny, toczący k ra j.

Ta sama ekipa
O statn ie francusk ie  przesile

n ie  rządowe skończyło się. T rw a  
Jo ono 10 dn i. Rozpoczęte 28 
lu tego  1951 r. dym is ją  rządu 
P leven  —  Q ueu ille  —  M och — 
Schum an, skończyło się 10 m ar
ca utw orzen iem  rządu Q ueuille  
—̂ P leven —  M och —  Schu
man.

Jak  W idzim y, ek ipa m in is te 
r ia ln a  pozostała ta sama. Znow u 
■w rządzie znajdą się zjednocze
n i  p rzyw ódcy rozm a itych  f ra k 
c j i  p a r ti i am erykańsk ie j, k tó 
ry c h  działa lność cha rak te ryzu 
je  oszukańcze bankructw o.

Rozw ój kryzysu  rządowego 
p o zw o lił jasno u jrzeć dw ie  rze
czy. Po pierwsze: w ew nętrzne 
ta rc ia , k tó re  osłab ia ją  rozm aite 
od łam y p a r ti i am erykańsk ie j, 
po  drugie, głęboką przepaść, 
k tó ra  is tn ie je  pom iędzy p o lity 
k ą  nędzy, re a k c ji i w o jn y  p ro 
wadzoną przez koła rządzące 
posłuszne rozkazom  do la row ych 
po ten ta tów , a zdecydowaną w o
lą  w a lk i o dobrobyt, postęp, de
m okra c ję  i pokój, k tó ra  p rzen i
ka  lu d  francusk i.

O fic ja ln y m  powodem  dym is ji 
rządu  P ievena by ła  niezgoda w  
ło n ie  w iększości pa rlam enta rne j 
•w spraw ie re fo rm y  o rd yna c ji 
w yborcze j. Zgadzając się co do 
samej is to ty  sp raw y — co do 
uchw a len ia  oszukańczej ustaw y 
.wyborczej, zm ie rza jące j do u -

Florimond Bonie
c z ło n e k  K C  F ra n c u s k ie j 

P a r t i i  K om un istyczne j

sunięcia z pa rlam en tu  ko m u 
n is tów  —  posłow ie rozm a itych  
g rup  p a r t i i am erykańsk ie j żar
l i  się ze sobą ja k  psy o kość.

Kłótnie w  rodzinie
Wszyscy —  od soc ja lis tów  z 

SFIO  do neofaszystów z RPF 
chcą p rzy  pomocy rozm a itych  
oszustw s tw orzyć parlament, 
posłusznych agentów  am erykań 
sk ich  im p e ria lis tó w . N ie chcą 
w ięc obradować w  obecności 
p ra w d z iw ych  p rzedstaw ic ie li 
ludności, n ie  chcą, by na t r y 
bunie Zgrom adzenia N arodow e
go poruszane b y ły  praw dziw e 
dążenia lu du  francuskiego.

A le  c i rycerze hańby n ie  m o
gą uzgodnić w szystk ich  szczegó
łó w  gangsterskie j akc ji, k tó rą  
chcą zrealizować.

Wiedzą dobrze, że sta jąc do 
w yb o ró w  z o d k ry tą  p rzy łb icą , 
z po tw o rn ym  bilansem  zdrady 
in te resów  narodow ych, stracą 
—  je ś li zostanie zachowana 
p ropo rc jona lna  o rdynacja  w y 
borcza — swoje m andaty i  sta
nowiska.

A  w ięc po to, aby uzyskać 
ponownie m anda ty  potrzebna 
im  jes t faszystowska ustawa — 
oszukańcza o rdynac ja  w y b o r
cza, k tó ra  ze Zgrom adzenia N a
rodowego uczyn i zgromadzenie 
sługusów am erykańsk ich  im pe
r ia lis tó w  i  podżegaczy w o je n 
nych.

Jakże w ięc w ytłum aczyć, że 
nie p o tra f i l i  on i na czas zakoń
czyć swych k łó tn i,  że dopuścili 
do k ryzysu  rządowego? Tym , 
że każda z tych  p a r t i i chce prze

rzuc ić  ńa drugą odpow iedz ia l
ność za trag iczne konsekw encje 
ich w spó lne j p o lity k i.

Kośnie natężenie walki
Niezadowolenie mas p ra cu ją 

cych w  ca łym  k ra ju  znalazło 
w yra ź  w  na jrozm a itszych  fo r 
mach: s tra jk  p ra cow n ikó w  m e
tra  i  autobusów, s tra jk  m eta
low ców  w  departam encie Mozy, 
m anifestac je  g ó rn ikó w  itd .

W alka s ił postępu i  poko ju  
znalazła w y ra z  w  15 m ilionach  
podpisów  złożonych pod A pe
lem  S ztokholm skim , w  now ych 
5 m ilionach  podpisów przeciw ko 
re m ilita ry z a c ji N iem iec, w  de
m onstracjach p rzec iw ko  E isen
how erow i, p rzeciw ko obeeności 
h itle ro w s k ic h  genera łów  w  P a
ryżu, w  m asowych protestach, 
k tó re  p rzyczyn iły  się do u w o l
n ien ia  licznych  obrońców  poko
ju  sądzonych przez sądy w o j
skowe.

Z na laz ły  one w y ra z  w  maso
w ym  rozpow szechnianiu m ilio 
nów  egzem plarzy oświadczenia 
S ta lina , złożonego koresponden
to w i „P ra w d y “ , w  ak tyw nych  
przygotow aniach do E urope j
sk ie j K o n fe re n c ji Robotniczej 
w  B e riin ie . Wreszcie w  przygo
tow a n iu  w ie lk ie j a k c ji m asowej 
o zaw arcie P ak tu  P oko ju  m ię 
dzy w ie lk im i m ocarstw am i, o 
w prow adzenie w  życie h is to 
rycznych decyz ji p ierw sze j sesji 
Ś w ia tow e j Rady Pokoju.

W tych  w a run kach  loka je  
b u rżua z ji i je j przedstaw icie le  
szukają now ych sposobów dla 
narzucenia swej p o lity k i ucis
ku  i  w o jny . B an kru tu jąca  b u r-  
żuazja francuska, k tó ra  wczo
ra j s taw ia ła  na H itle ra , a dziś 
s taw ia na T rum ana —  może

szukać rozw iązan ia  ty lk o  w  fa - 
szyzacji lik w id u ją c  os ta tk i w o l
ności dem okratycznych.

Do tego w łaśnie zm ierza po
l i ty k a  b u rżua z ji od 1947 r., tzn. 
od c h w ili w ye lim in o w a n ia  ko 
m un is tów  z rządu. D owodzi tego 
przebieg k ryzysu  zakończonego 
skleceniem  now e j k o a lic j i m i
n is te ria lne j.

SFIO—  kwintesencja 
zdrady

A b y  dobrze służyć sw ym  pa
nom  — w ie lk im  k a p ita lis to m — 
p ra w ic o w i socja liśc i muszą u - 
ciekać się do pseudosocjalistycz 
ne j frazeo log ii. Lecz m ach ina
cje soc ja ldem okra tów  napo ty 
k a ją  na coraz w iększe przeszko
dy.

K ażdy we F ra n c ji w ie , że 
„soc ja lis ta “  M och ja k o  m in is te r 
spraw  w ew nę trznych  - kazał po
l ic j i  strzelać do s tra jku ją cych  
ro b o tn ik ó w ; że „soc ja lis ta “  
M och —  ja k o  m in is te r obro
ny  narodow ej p rzygo tow u je  no
w ą  w o jnę  św ia tow ą u boku 
am erykańsk ich  im p e ria lis tó w , 
że propaguje odbudowę h it le 
row skiego W ehrm achtu  i  w spó ł
p racu je  z h itle ro w s k im i gene
ra łam i.

W idz i się, że to  „soc ja lis ta “  
G uy M o lle t szykuje o rdynację  
wyborczą, zm ierzającą do po
zbaw ienia jedne j trzec ie j lu d 
ności francu sk ie j p rzedstaw i
c ie lstw a w  Zgrom adzeniu Na
rodow ym . W idz i się, że to  „so
c ja lis ta “  Eugene Thomas, o r
gan izu je  w  ca łym  k ra ju , spe
c ja ln ie  w  ośrodkach g ó rn i
czych, na johydn ie jsze, n a jb a r
dzie j podłe prow okac je  p o lic y j
ne.

We w span ia łe j broszurze pe ł
nej w e rw y  i  s iły , k tó ra  ukaza
ła się w  1940 r. M aurice  T ho- 
rez tak  scha rakteryzow ał Leona 
B lum a:

„M ille ra n d z i, P iłsudscy, M us- 
so lin i, Noskowie, T roccy zosta
l i  k iedyś w y p lu c i przez ruch  
robotniczy. Otóż w  B lu m ie  ze-

Bronimy wielkiej sprawy — bronimy pokoju
P rzem ó w ien ie  Louis S ailian ta  na E u ro p e jsk ie j K o n fe re n c ji 

R obotn icze j p rzeciw  re m ilita ry za c ji N ie m ie c  zachodnich
Obecność p rze ds taw ic ie li Sw ia 

to w e j F ede rac ji Z w ią zków  Za
w odow ych  na te j ko n fe re n c ji— 
ośw iadczył S a illa n t —-* oznacza, 
że jesteśm y zdecydowani oka
zać pomoc i  poparcie ro b o tn i
kom  E uropy  w  ich  w a lce prze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji N ie 
miec, w  ich  w a lce o pokój. De
cyzje E u rope jsk ie j K o n fe re n 
c j i  R obotn iczej będą s tanow i
ły  w y ra z  o p in ii k la sy  ro b o tn i
czej w szys tk ich  k ra jó w .

S a illa n t po dkreś lił, że E u ro 
pejska K on fe renc ja  R obo tn i
cza może przem aw iać w  im ie 
n iu  całego kon tynen tu  eu rop e j
skiego, podczas gdy dyp lom aci 
k ra jó w  zachodnich n ie  m a ją  
p raw a  przem aw ian ia  w  im ie 
n iu  narodów  E uropy. To co 
m ów ią  c i dyp lom aci o obronie 
E uropy  oznacza w  rzeczyw isto
ści jedyn ie  obronę n ie w ie lk ie j 
k l ik i  speku lantów  i  podżega
czy w o jennych , dz ia ła jących 
w spó ln ie  z am e rykań sk im i pod
żegaczami w o jen nym i. .

Delegaci na kon fe renc ję  b e r
liń ską  m a ją  praw o oświadczyć 
—■ B ro n im y  w ie lk ie j sp raw y — . 
b ro n im y  pokoju.

W ystępu jem y stanowczo prze
c iw ko  m ilita ry s to m  i  spekulan
tom  k ra jó w  kap ita lis tycznych , 
dążącym do w yw o ła n ia  now e j 
rzezi w  Europie, aby zagarnąć 
o lb rzym ie  zyski. M ilita ry ś c i c i i  
spekulanci chcą uzbro ić  ponow  
nie  N iem cy, aby przemocą u - 
stanow ić swą hegemonię w  E u 
rop ie . D latego też sprawa re m i
li ta ry z a c ji N iem iec stała się ta k  
w ażnym  zagadnieniem  i  d la te 
go ruch  robo tn iczy w yp ow ie 
dz ia ł te j re m ilita ry z a c ji sta
nowczą w a lkę . Zachowanie po
k o ju  w  E urop ie  i  na ca łym  
św iecie będzie zależało przede 
w szys tk im  od tego, czy nam  się 
uda n ie  dopuścić do ponowne
go uzb ro jen ia  N iem iec zachod
nich.

S a illa n t po dkreś lił, że SFZZ 
w a lczy n ieustann ie przeciw ko 
re m ilita ry z a c ji N iem iec. Już w  
la ta ch  1946— 47 SFZZ dom agała 
się przestaw ienia całej gospo
d a rk i n iem ieck ie j ną p ro d u k 
cję  pokojow ą, ponieważ b y ło  to  
je d yn ym  sposobem odbudow y 
zniszczonych m iast n iem ieckich , 
a jednocześnie je d n ym  ze spo
sobów u trw a le n ia  poko ju . P ro
pozycje SFZZ n ie  p rzyp ad ły  do 
gustu w ładzom  oku pa cy jnym  
m ocarstw  zachodnich ., K o ła  reak 
cy jn e  us iło w a ły  naw e t n ie  do
puścić p rzedstaw ic ie li, SFZZ do 
N iem iec zachodnich i  n ie dopu
ścić do naw iązan ia  przez n ich  
k o n ta k tó w  z ro b o tn ik a m i za
chodnio -  n iem ie ck im i. N ie  ma 
je dn ak  ta k ie j s iły  —  pow iedz ia ł 
S a illa n t —; k tó ra  p o tra fiła b y  
przeszkodzić rob o tn iko m  do u - 
sta len ia  ja k  na jśc iś le jszych kon 
ta k tó w  i  do wspólnego om ó
w ien ia  zasadniczych zagadnień.

S a illa n t p o d k re ś lił następnie, 
że re m ilita ry z a c ja  N iem iec za
chodn ich w kro czy ła  obecnie w  
d ru g i etap rozw o ju . P ie rw szym  
etapem by ła  odbudowa p rzem y
s łu  wojennego, a d ru g im  eta
pem, k tó ry  rozpoczął się obec
nie  są przygotow ania  do u - 
tw orzen ia  a rm ii. A rm ia  ta  ma 
być a rm ią  odwetu, służącą ce
lo m  podżegaczy w o jennych . W  
walce p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji 
N iem iec o lb rzym ia  odpow ie
dzialność spada na niem iecką 
klasę robotniczą. Jednakże w  
w alce te j n iem iecka klasa ro 
botnicza n ie  jes t odosobniona, 
gdyż pop iera ją  ją  m iłu ją ce  po
kó j s iły  całego św iata.

Prowadzone przez rządy k a 
p ita lis tyczne  p rzygotow ania  w o 
jenne pociągają za sobą znacz
ne pogorszenie sy tu a c ji m ate 
r ia ln e j k la sy  robotn icze j. SFZZ 
w ys tąp iła  w  Radzie G ospodar
czo-Społecznej O NZ z w n io 
skiem, aby środk i przeznaczo
ne na zbro jen ia  zosta ły w y k o 
rzystane w  celu pop raw y w a 

ru n k ó w  b y tu  mas pracujących. 
W niosek- ten  odrzucony został 
przez rządy S tanów  Z jedno
czonych i  A n g lii,  choć znalazł 
on ca łko w ite  poparcie" w  R a
dzie Gospodarczo-Społecznej ze 
s trony  przeds taw ic ie li Z w iązku  
Radzieckiego, P o lsk i i  Czecho
słow acji.

W  zakończeniu S a illa n t zw ró 
c ił się do w szystk ich  uczestni
kó w  ko n fe re n c ji z apelem, by 
u c z y n ili wszystko, aby w zm oc
n ić  b ra te rską  współpracę k la 
sy robotn icze j k ra jó w  eu rope j
skich.

Przemówienia delegatów 
Austrii, Francji,

Czechosłowacji i Niemiec
Po sekre tarzu genera lnym  

SFZZ zabra ł głos przedstaw ic ie l 
ro b o tn ikó w  austriack ich , Huber. 
S tw ie rd z ił on, że p lan M a r
shalla uczyn ił z A u s tr ii ko lo 
n ię  im p e ria lizm u  am e rykań 
skiego. H u be r w ezw ał ro b o tn i
ków  zachodnio-europe jskich do 
zacieśnienia w spó łp racy z r o 
bo tn ika m i Z w iązku  Radzieckie
go i  k ra jó w  dem okrac ji lu do 
wej.

Delegat fra n cu sk i Gustave 
B oud in  zaproponował p rzy  o- 
k laskach zebranych ustanow ie
nie  M iędzynarodow ego D n ia  
W a lk i p rzeciw ko re m ilita ry z a 
c ji N iem iec zachodnich.

W  im ie n iu  ro b o tn ikó w  Cze
chosłow acji p rzem aw ia ł znany 
rac jona liza to r, Ja ros ław  M isz- 
ka. S tw ie rd z ił on, że robo tn icy  
czechosłowaccy so lida ryzu ją  się 
w  całej p e łn i, z w a lką  ro b o tn i
kó w  zachodn io -n iem ieckich  prze 
c iw  re m ilita ry z a c ji.

P rzew odniczący W olnych N ie 
m ieck ich  Z w ią zków  Zawodo
w ych, H e rb e rt W arnke, zapew
n i ł delegatów, że rob o tn icy  n ie 
m ieccy zdają sobie w  pe łn i spra 
wę ze swej o lb rzym ie j odpow ie
dzia lności w  walce o zachowa
nie  pokoju. W a lka  p rzeciw ko 
re m ilita ry z a c ji —  pow iedzia ł 
W arnke  —  jest jednocześnie 
w a lką  o m iłu ją ce  pokój demo
kra tyczne  N iem cy, k tó ry c h  fu n  
dam entem  jest ju ż  obecnie N ie 
m iecka  R epub lika  D em okra
tyczna.

Przemówienie delegata 
polskiego J. Woźniaka

Następnie zabra ł głos delegat 
P o lsk i, g ó rn ik  ko p a ln i im . 
M au rice  Thoreza, p rzodow n ik  
p racy J. W oźniak.

P rzekazując uczestnikom  kon 
fe re n c ji serdeczne pozdrow ie
n ia  od załóg robo tn iczych D o l
nego i  Górnego Śląska, J. W oź
n ia k  s tw ie rdz ił, że gó rn icy  p o l
scy w idzą w  zw o łan iu  kon fe 
re n c ji w y ra z  zdecydowanego o- 
po ru  coraz szerszych mas lu d 
ności zachodnio -  n iem ieck ie j 
p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji. M ó w 
ca zapew n ił o pe łne j so lida rno
ści g ó rn ikó w  po lsk ich  i  całe
go na rodu polskiego z ro b o tn i
k a m i k ra jó w  europe jsk ich  w  
ich  w a lce p rzec iw ko  am e rykań 
sk im  podżegaczom w o jen nym  
i  ich  poplecznikom , dążącym do 
wskrzeszenia W ehrm achtu. „C k  
ła  załoga naszej ko p a ln i —‘ po
w iedz ia ł W oźniak —  noszącej 
dum nie im ię  wodza francu sk ich  
mas pracujących, rob o tn icy  i 
p racow n icy um ysłow i, kob ie t}' i  
m łodzież, k a to lic y  i  n iew ie rzą 
cy —  o w ian i są jedną m yślą i  
je dn ym  pragn ien iem , by ja k  
n a jle p ie j służyć spraw ie poko
ju “ . M ówca zapew n ił następnie, 
iż  gó rn icy  polscy z na jw iększą 
uwagą śledzą w a lkę  gó rn ików  
k ra jó w  kap ita lis tycznych  prze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich.

Następnie W oźn iak podkre 
ś lił, że polska klasa robotn icza 
swą o fia rną  pracą da je rea ln y  
w k ła d  w  dzieło u trw a le n ia  po-

bra lo  się wszystko: w s trę t
M ille ra n d a  do socja lizm u, o- 
kruc ieństw o P iłsudskiego, zw ie- 
rzęcość M ussolin iego, tchórzo
stwo, k tó re  czyni lu dz i żądny
m i k rw i, ja k  Noske i  n ienaw iść  
Trockiego do Z w ią zku  Radziec
kiego.“

To samo można dziś pow ie 
dzieć o w szystk ich  przyw ódcach 
socja lis tycznej p ra w icy .

Misja Queuiłle‘a
A le  m im o w szystk ie  zasługi 

oddane przez p raw ico w ych  so- 
| c ja lis tów  , ka p ita liz m o w i, b u r-  
żuazja n ie  chcia ła  m ieć ja ko  
p rem iera  „s o c ja lis ty “ , gdyż w o
l i  ona aby zd ra jcy  k la sy  ro 
botnicze j zachow ali możność u - 
c iekan ia  się do oszustw, by m o
g li pod m aską „soc ja lizm u “  na 
da l oszukiwać lud . P ozw oliła  

j w ięc G uy M o lłe to w i pogestyku- 
low ać i  wykrzyczeć się, a póź
n ie j w yb ra ła  Q ueu ille ‘a, k tó ry  
z w ie lu  powodów posiada je j 
zaufanie.

Jakaż je s t jego m isja? Jest 
to m is ja  oszustw w yborczych, 
rea kcy jn e j re w iz ji k o n s ty tu c ji, 
szybkiego uchw a len ia  budżetu 
wojennego o wciąż zw iększa ją
cym  się deficycie.

M im o, to sprzeczności w e
w nętrzne  i  ta rc ia  są w ciąż w ie l
k ie  i  n iew ie le  brakow a ło , by 
Q ueu ille ‘ow i nie udało się 
stw orzyć rządu. A  trudnośc i te 
będą ros ły  w raz z trudnośc iam i 
w  ca łym  obozie im p e ria lis tycz 
nym  i an tydem okra tycznym .

K C  K om un is tyczne j P a r t ii 
F ra n c ji, ana lizu jąc sytuację, 
w ezw ał masy ludow e do w zm o
cn ien ia  czujności i jedności ak 
c ji. D o w iód ł w  sposób n iezb i
ty , iż  aby w y jść  z te j trudn e j 
sy tua c ji F ranc ja  m usi c a łk o w i
cie zm ienić zarówno p o lity k ę  
zew nętrzną ja k  i .wew nętrzną.

F rancuska P a rtia  K o m u n i
styczna z M aurice  Thorezem  na 
czele opracowała p rogram  ta 
k ie j p o lity k i na Kongresie w  
G enevillie rs . Jest to p ra w d z i
w y  p rogram  ludu.

Jeśli zaś idz ie  o program

[ Q ueu ille ‘a, jego P levenów , M o- 
chów i  Schum anów został 
on dostatecznie jasno scharak
te ryzow any przez samego de 
G au lle ‘a, k ie dy  na osta tn im  ze
b ra n iu  Rady Naczelnej RPF po
w iedz ia ł cynicznie : ,.W ten spo
sób po tw ie rdza  się, że w szyst
k ie  nasze idee, zarówno je ś li i-  
dzie o re fo rm ę  kon s ty tu c ji, o 
ordynac ję  wyborczą, czy re m i
lita ryza c ję  lub organizację E u 
ropy  —  rea lizow ane są przez 
rząd“ .

O  rząd jedności
demokratycznej

Lecz jedność a k c ji we F ra n 
c j i  p rzyb ie ra  na sile i  ro zw ija  
się w  fab ryka ch  i  p rzedsięb ior
stwach. Ze w szystk ich  stron 
k ra ju  nadchodzą do prezyden
ta re p u b lik i l is ty  i  rezo luc je  do
m agające się u tw orzen ia  rządu 
u n ii dem okra tyczne j, zdecydo
wanego prow adzić  p o lity k ę  do
b ro by tu , poko ju , n iezawisłości 
narodow ej.

„Sukces a k c ji w  obronie po
k o ju  we F ra n c ji jest dz is ia j 
niezbędnym  w a run k iem  dla  za
sadniczej zm iany k ie ru n ku  
fra n c u s k ie j p o lity k i.  Jest to  
droga do rządu jedności demo
kra tyczne j, k tó ry  poprowadzi, w  
oparc iu  o naród, p o lity k ę  po
stępu społecznego i  wolności, 
niezaw isłości na rodow e j i poko
ju “  — po dkre ś lił K C  naszej 
p a rtii.

W  w yw iadz ie  udzie lonym  
„P raw dz ie “  w ie lk i S ta lin  
s tw ie rd z ił: „P o k ó j będzie za
chowany i  u trw a lo n y , jeże li na
rody u jm ą  w  swe ręce sprawę  
zachowania po ko ju  i  będą je j 
b ro n iły  do końca“ .

Oto dlaczego Francuska P a r
tia  K om unistyczna, do k tó re j 
w s tąp iło  osta tn io 20 tys. no
w ych  członków, przewodzi te j 
szlachetnej walce, bez w y tchn ie  
n ia  p racu je  nad wzm ocnieniem  
i poszerzeniem jedności ro b o tn i
ków , jedności wszystk ich p a trio 
tów , obrońców pokoju, jedności 
mas ludow ych, od k tó rych  zale
ży los k ra ju .

ko ju . M ilio n y  ton  w ęg la  w yd o 
bywanego w  kopa ln iach  po l
skich służą spraw ie  po ko ju  i  
d latego gó rn icy  polscy stale 
podwyższają jego w ydobyc ie  ro 
zum iejąc, że każda tona węgla 
w ięcej s tanow i cios w  podżega
czy w o jennych . T ak  samo, ja k  
górn icy, m yślą  i  p racu ją  setk i 
tysięcy ro b o tn ikó w  i  p ra cow n i
ków  um ysłow ych  w e wszy
s tk ich  gałęziach przem ysłu.

W  zakończeniu swego prze
m ów ien ia  J. W oźniak po dkre ś lił 
znaczenie w spó łp racy i  p rz y 
jaźn i, ja ka  łączy Polskę ze 
Z w ią zk iem  R adzieckim , k ra ja 
m i dem okrac ji ludow e j i  N ie 
m iecką R epub liką  D em okra
tyczną. G ranica na Odrze i  N y 
sie —  ośw iadczył m ówca —  sta 
ła się p ra w d z iw ą  granicą po
ko ju , strzeżoną przez po lskich 
i n iem ieck ich  b o jo w n ikó w  ó po 
kó j.

W ie rzym y niezłom nie, —  
s tw ie rd z ił W oźniak —  że ro b o t
n icy  całej E uropy w raz z po
stępow ym i s iłam i całego św ia 
ta doprowadzą do zw ycięsk ie
go końca w a lkę  p rzec iw ko  re 
m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
nich, w a lkę  o pokojowe, z jed
noczone, dem okra tyczne N iem 
cy, w a lkę  o t rw a ły  pokój.

Przybycie
delegacji radzieckiej

Na posiedzeniu popo łudn io
w y m  przewodniczący zakom u
n ik o w a ł o p rzyb yc iu  de legacji 
ro b o tn ikó w  radz ieck ich  z A . O - 
s ipow ym  na czele. Uczestn icy 
p o w ita li de legatów radzieck ich  
hucznym i ok laskam i i  o k rzyka 
m i na cześć Z w ią zku  Radzie
ckiego.

*
P rzedstaw ic ie l m eta low ców  

w ęgie rsk ich  F. B ock przekazał 
| uczestnikom  k o n fe re n c ji pozdro 

w ien ia  w ęg ie rsk ie j k lasy  ro b o t

n iczej. W y s iłk i Europejśfefti
K o n fe re n c ji Robotn iczej —  oś
w iadczy ł Bock zm ierza ją  d° 
obrony pokoju. N ik t  nie może 
w ą tp ić , że k lasa robotn icza po
t ra f i odnieść zw ycięstw o nad 
podżegaczami w o jen nym i.

Przemówienie Le Leap‘a
Następnie zabra ł głos sekre

ta rz  francu sk ie j Powszechnej 
K on fede rac ji P racy (CGT)
Le Leap. S tw ie rd z ił on, że 
w ie lu  m iejscowościach w e F ran
c ji A m eryka n ie  bu du ją  maga
zyny wojskow e. W ykorzystu j?  
on i bezczelnie p o rty  francuskie 
d la  swych w o jennych  celów 
Część b ro n i i  sprzętu wojenne- , 
go ze S tanów  Zjednoczonych 
dostarczana je s t przez porty 
francusk ie  i  te ry to r iu m  fran 
cuskie do N iem iec zachodnich- 
Prowadzone przez rząd francu
sk i p rzygotow ania  w o jenne spa
da ją c iężk im  brzem ien iem  n3 
b a rk i ludności. Ceny i  podatki 
w zrasta ją  z każdym  dn iem  * 
wzrasta także in fla c ja . Jed
nakże francuska klasa rob o tn i' j 
cza w a lczy energicznip prze-1 
c iw ko  p rzygotow aniom  w o je n 'I 
nym . M im o te rro ru  ze stron i I 
w ładz rob o tn icy  francuscy o d '. 
m aw ia ją  w y łado w yw an ia  ame
rykańskiego sprzętu wojenne
go i  w ystępu ją  stanowczo prze
c iw ko  zbrodniczej w o jn ie  w  Vie* 
namie.

W  zakończeniu Le Leap wez
w a ł w szystk ich  uczestników 
ko n fe re n c ji do wzm ożenia w a l
k i  o pokój i  jedność a k c ji klas? 
robotn icze j.

#
W  im ie n iu  Ś w ia tow e j Dem o

k ra tyczne j F ederac ji Kobie* 
po w ita ła  uczestn ików  konfe
re n c ji Carm en Santi.

Następnie zabra ł głos delegat 
P olsk i w iceprzewodniczący CeD 
tra ln e j Rady Z w ią zków  Zawo
dowych, A leksander B u rsk i.

XV Zjazd Komunistycznej Partii 
Szwecji

Pozdrowienia KC WKP(b) dla Zjazdu
(f) S Z T O K H O LM  (PAP). 

W  dn iu  23 m arca rozpoczęły się 
w  S ztokho lm ie  ob rady X V  Z jaz 
du K om un is tyczne j P a r t i i Szwe
c ji. Na Z jazd  p rzyb y ło  330 dele
gatów, w yb ra n ych  przez 1.200 
o rg an izac ji p a rty jn y c h .

Na Z jazd  do Sztokho lm u p rzy 
b y li także lic z n i przedstaw ic ie le  
b ra tn ic h  .p a r t i i z zagran icy; a 

| m ianow ic ie  przedstaw ic ie le  K P  
| F in la n d ii, K P  D an ii, W ęgiersk ie j 
P a r t ii Robotn iczej, K P  N o rw eg ii, 
PZPR, N iem ieck ie j S ocja lis tycz
ne j P a r t i i Jedności i  K o m u n i
stycznej P a r t i i N iem iec zachod
nich. U czestn icy Z jazdu  ow acyj
n ie  p o w ita li teks t depeszy na
desłanej przez K C  K o m u n i
stycznej P a r t i i Z w ią zku  Radziec 
kiego. Depesza b rzm i:

„D o  X V  Z jazdu K om un is tycz
ne j P a r t i i Szwecji. P rzesyłam y 
b ra te rsk ie  pozdrow ien ia  X V  
Z jazdow i K om un is tyczne j P a r t ii 
Szw ecji i  życzym y m u  pow o- 

! dzenia.
! K o m ite t C e n tra lny  K o m u n i-  
| stycznej P a r t i i Z w ią zku  Ra
dzieckiego“ .

O tw arc ia  Z jazdu dokonał za
stępca przewodniczącego K C  
KPS —  H ild in g  Hagberg.

Porządek dzienny obrad Z jaz
du obe jm u je  następujące p u n k 

ty :  1) sprawozdanie k ie ro w n ic 
tw a  P a r t i i o je j p racy organiz* 
cy jn e j, 2) re fe ra t H. Hagberg3 
na tem at: „W a lka  o pokó j i  0 
poprawę b y tu  mas pracu ją
cych“ , 3) re fe ra t przewodniczą
cego K C  KPS L in d e ro ta  na te
m at; „D roga  do mas —  drogą 0° 
soc ja lizm u“ , '4) w y b o ry  nowegc 
zarządu P a rtii.

W  re ferac ie  sprawozdawczym 
za okres ub ieg ły  sekre tarz KPo 
F r it io f  Lager s tw ie rdz ił, że y  
okresie 1948-1951 r. ilość organi
zacyjnych kom órek  pa rty jnych  
w  Szw ecji wzrosła  o przesz!“ 
300 . i w ynos i w  c h w ili obecń®} 
1.492. W iceprzewodniczący lvC

i KPS H. Hagberg w  referacie
I sw ym  ośw iadczył, iż  Szwecja 
pow inna  zaniechać udz ia łu  
w yścigu zbro jeń  i  zmobilizować 
w o lę  i  s iły  na rodu do dzieła 
k i  o pokó j i  niezależność naro
dową. M ówca p o d k re ś lił prZ1 
tym , iż w  c h w ili obecnej rza" 
szwedzki w yd a je  ogrom ne s3' 
m y  na zbro jen ia , zam iast Wy
korzystać je  na cele społeczn® 
i  ku ltu ra ln e . H agberg zakończy* 
swe przem ów ien ie stwierdz®'

I niem, że klasa robotn icza Szw®- 
c j i  w ie rzy  w  m ożliwość w yw a l
czenia poko ju  na drodze współ
p racy i  so lida rności wszystkie*1 
uczciw ych lu d z i na  świecie.

Otwarcie X Zjazdu KP Belgii
Pepesza powitalna KC WKP(b)

Władze belgijskie odmówiły wiz wjazdowych 
dla gości zagranicznych

(f) B R U K S E L A  (PAP). W
B ru k s e li rozpoczęły się obrady 
X  Z jazdu K om un is tyczne j P a r- 

I t i i  B e lg ii. O tw arc ia  obrad do
kona ł sekre tarz genera lny K P  
B e lg ii —  La lm and. U czestn i
cy Z jazdu p o w ita li b u rz liw ą  
owacją odczytanie depeszy po
w ita ln e j K C  W KP(b) treśc i na 
stępującej:

„D o  X  Z jazdu K om un is tycz
nej P a r t i i B e lg ii. P rzesyłam y 
pozdrow ien ia  X  Z jazdow i K o 
m un is tyczne j P a r t i i B e lg ii i ży
czym y b ra tn ie j P a r t ii sukcesów 
w  walce o żywotne in teresy 
pracujących. — C en tra lny  K o 

m ite t K om un is tyczne j P artii
Z w iązku  Radzieckiego“ .

Delegaci na Z jazd urządzili 
entuzjastyczną owację na -cześ® 
w ie lk ieg o  wodza mas p ra cu ją 
cych całego św ia ta  —  Józef3 
S talina .

Na Z jazd K P  B e lg ii zapro
szonych zostało szereg delega
c ji b ra tn ich  p a r t i i z innych  kra 
jów , jednakże w ładze be lg ij
skie od m ów iły  w iz  w jazdo
w ych. K ilk u  de legatów  K P  Ho
la n d ii i  F ra n c ji k tó rz y  przy
b y li do B ru kse li zostało aresZ? 
towanych' przez p o lic ję  be lg ij
ską.

O brady Z jazdu trw a ją .

Biolog organizujący wojnę 
bakteriologiczną nie jest uczonym 

lecz zbrodniarzem
Wypowiedź uczonego radzieckiego wr związku 

ze zbrodniczymi planami USA w Korei
(f) M CfSKW A (PAP). —  W  

zw iązku z ukazaniem  się w  
prasie ko m u n ika tu  agencji N o
w ych Chin o szerokim  przygo to 
w yw a n iu  przez Mac A rth u ra  
b ro n i bakte rio log iczne j, k tó rą  
zam ierza on zastosować w  K o 
re i —  znany uczony radziecki, 
d y re k to r In s ty tu tu  M ik ro b io lo 
g i i ,  A kad em ii N auk ZSRR prof. 
A leksander Iszm ien ieck i ośw iad 
czył korespondentow i TA S S -a:

P rzygo tow ania  M ac A rth u ra  
do szerokiego stosowania bron i 
bakte rio log iczne j w  K o re i w y 
w o łu ją  zrozum ia łe  oburzenie 
wśród szerokich m as narodu 
radzieckiego.

W  c h w ili, gdy w szystk ie  w y 
s iłk i m ik ro b io lo gów  radziec
k ich  skierowane są na w a lkę  
przeciw ko różnym  rozsadnikom  
chorób i na poszukiw an ie no 
w ych a n ty b io ty k ó w  — im p e ria 
lizm  am erykański w yda je  o-grom 
ne sum y na tw orzen ie  „ fa b ry k  
śm ie rc i“ , w  k tó rych  na szefoką 
skalę produkow ane będą bakte 
rie  dżum y, ty fusu , w ą g lika  i  in 
nych chorób.

W  ZSRR prowadzone są ba' I 
dania naukowe, w  k ie ru n k u  r o í - 1 
szerzenia praktycznego zastoso-1 
w ania m ik ro bów  w  przem yśle * *  
ro ln ic tw ie . Uczeni radzieccy stu
d iu ją  zagadnienie w p ły w ó w  mi
k rob ów  na w zrost ro ś lin  i  0‘ ■ 
pracow ują  w spóln ie z glebozna** 1 
cam i i  bo tan ikam i sposoby p r^  
kształcenia pustyń  w  poła i  °\ 
grody. Cała ta dzia ła lność nor 
cha rak te r tw ó rczy  i dąży do U' 
ja rzm ien ia  p rzy ro dy  przez czło
w ieka, do dalszej popraw y wa
ru n kó w  by tu  m ilio n ó w  pracu ją
cych naszej ojczyzny. J  i

K rańcow o odm ienne cele sta
w ia ją  przed sobą amerykańscy 
i japońscy m ikrob io lodzy, Pra C  
nąc zastosować m ik ro o rg a n iz m  
dla m asowej eks te rm inac ji w  
iz i .  M ik ro b io lo d zy  radzieccy ^  
słusznym  oburzeniem  m ają  p r__ 
wo oświadczyć pod adresem na 
u k ; am erykańsk ie j: „B io log  czy 
też lekarz, k tó ry  stal się org 
n izatorem  w o jn y  bakterio log ie  
nej nie może nazywać się ucz 
nym , gdyż sta ł się on zbro 
n ia rze in “ .
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Budowa górniczej kolonii mieszkaniowej V

G órn icy  kopa ln i „Jankow ice“  ko ło  R ybn ika  o trzym a ją  jeszcze w  bieżącym  roku  320 m ieszkań  
dw u i  trzy izbow ych . Na zd jęc iu  fragm e n t prac p rzy  budow ie k o lo n ii m ieszkan iow ej.

Foto A K

Brewiarz pruskiego militaryzmu
(OD W ŁASNEG O  K O R ESPO N D EN TA  „T R Y B U N I LU D U ")

'Berlin , w  m arcu

r  W  zachodnich Niemczech u -  
fcazują się różne ks ią żk i i  cza
sopisma. W itry n y  sklepów  ks ię
ga rsk ich  p rzypom ina ją  je d n a k 
że raczej księgozbiór sztabu ge
neralnego, an iże li m ie jsce l i te 
ra c k ic h  i  a rtys tycznych  spot
kań.

P a m ię tn ik i, zap iski, w yzna
n ia , „dob re  ra d y “  generałów, 
a d m ira łó w  lu b  sztabowców h i t 
le row skiego. W ehrm achtu  spo
czyw a ją  na ks ięgarskich p ó ł
kach T r iz o n ii w  p rzy jaznym  so
juszu  z „ f ilo z o fic z n y m i“  rozw a
żan iam i anglo -  am erykańskich 
ekspe rtów  w o jennych  w  rodza
ju  L id d e ll H arta , Han sona B a l- 
d w in a  i  gen. F u lle ra . „M y ś li w  
spraw ie  ob rony E uropy“  kap. 
H a rta  uzupe łn ia  książeczka gen. 
G uderiana: „C zy  da się obron ić 
zachodnią Europę“ , a pam ię t
n ik i  C h u rch illa  zna jd u ją  swoją 
dokum entac ję  w  zapiskach h i t 
le row sk ich  dyp lom atów  pokro 
ju  Weizsaeckera, K o rd ta  czy 
M eissnera.

Na próżno będziem y szukać
*w cen tra lnych  księgarniach 
F ra n k fu rtu , M onach ium  czy 
H am bu rg a  książek A n n y  Seg- 
hers, A rno ld a  Zweiga c zy  B e r
ta  B rechta, ale z ła tw ością o- 
trz y m a m y  w ype łn ione pragn ie
n ie m  odw etu i  n ienaw iści Po
w ieśc id ła  D ion izy  W inger, H an
sa G rim m a (autora osław ionej 
„V o lk  ohne Raum “ ) czy tez 
Ś B iu t und  Boden“  W ill Vespera.

Z  trude m  można dzis ia j w y 
dać —  ta k  pow iada p rz y n a j
m n ie j dośw iadczony w ydaw ca 
E rn s t R ow oh lt z H am burga —• 
dobrą powieść czy zb ió r nowel, 
a le  pokaźne subwencje zna jd u 
ją  się zawsze na ks iążk i g lo ry 
f ik u ją c e  potęgę n iem ieckiego o - 
ręża i  na wszelką inną  li te ra 
tu rę  rew iz jon is tyczno  -  odwe
tową. F inansu ją  tę lite ra tu rę  
rozm a ite  in s ty tu c je  am erykań
sk ie  w  ram ach program u zw ią
zanego z tzw . m ora lną re m iu - 
ta ryzac ją  zachodnich Niemiec, 
ow ą u w e rtu rą  do form ow ania 
przyszłych d y w iz ji zachodnio- 
n iem ieckiego „m ięsa a rm a tn ie 
g o “ .

P is m o  ż  „ t r a d y c ją “
M ilita ry s ty c z n e j lite ra tu rze  w  

T r iz o n ii p rzyb y ł osta tn io  now y 
so juszn ik  w  postaci rozm aitych 
czasopism, w ydaw anych przez 
różne stowarzyszenia by łych  1

Marian Podkowiński
w o jskow ych, lu b  przez tra d y 
cy jne f i r i r v  wydawnicze, będą
ce daw n ie j na usługach h it le 
row skiego sztabu generalnego. 
Czasopismem, k tó re  sw ym  u k a 
ja n ie m  się na rob iło  szczególnie 
w ie le  hałasu w  Niemczech —  i 
uchodzić może dzis ia j słusznie 
za now y b re w ia rz  pruskiego m i
lita ry z m u  —  jest wydaw ana 
przez Dom  W ydaw niczy „E . S. 
M it t le r  &  Sohn“  (D arm stad t- 
Bonn) „Europäische S icherhe it“ , 
o k tó re j m on ach ijsk i dz ienn ik  
„S üd  Deutsche Z e itun g “  pisze, 
że jes t „n o w ym  w inem  w  sta
rych  beczkach“ .

Tym , czym  m onach ijsk ie  w y
daw n ic tw o  „F ra n z  Eher V e r
lag“  by ła  d la  NSD AP (na
kładem  jego wyszedł „M e in  
K a m p f“ ) —  tym  od 150 la t  b y 
ła f irm a  „ M it t le r  i  S yn“  w  
Darm stacie dla pruskiego, a pó
źniej h itle row sk iego  sztabu ge
neralnego. Ona by ła  w ydaw cą 
prusk ich  teo re tyków  w o jn y . Z a
łożycielem  tego w yd a w n ic tw a  
bjd  W ilh e lm  D ie te rich , uszlach- 
cony w  ro ku  1809 przez F ryde 
ry k a  W ilhe lm a  za „zas ług i na 
po lu k rzew ien ia  m ilita ry z m u “ . 
W  ro ku  1816 f irm a  M it t le r  roz
poczęła d ru k  „T yg o d n ika  W o j
skowego“  (M ilita e r W ochen
b la tt), wydawanego bez p rze r
w y  przez 127 la t. K to k o lw ie k  
m ia ł znaczenie w  sprawach w ie  
dzy w o jskow e j w  Prusach i  w  
Rzeszy, poczytyw a ł sobie za za
szczyt współpracę w  ty m  piś
m ie  w o ju jącego m ilita ry z m u  
pruskiego. W annałach „T yg o 
dn ika  W ojskowego“  w id z im y  
nazw iska Clausewitza, M o ltk e - 
go, Schlie ffena, Ludendorffa , 
H a idera i  Zeitzlera.

G dy w  ro ku  1939 f irm a  M it t 
le r obchodziła 150 jub ileusz  
swego is tn ien ia , na w ie lk im  
bankiecie d la  generałów  w łaś
c ic ie l w yd a w n ic tw a  ośw iadczył 
nie bez dum y: „Od. 1918 r. na
sza f irm a  nie  zm ien iła  an i k ie 
ru n k u  an i celu sw e j pracy. W  
rhorzu panującego w tedy  pacy
fiz m u  i  rozbro jen ia , wysoko  
trzym a liśm y  sztandar narodo
wego odrodzenia i  żo łn ie rsk ie j 
postaw y.“

F irm a  M it t le r  wcześnie ro z 
poczęła sw ój f l i r t  z H itle rem . 
■Jej d ru k a rn ie  s ta ły  do dyspo
z yc ji N S D A P  w  okresie w yb o
ró w  do Reichstagu w  1932 r. 
Gdy h itle ro w c y  doszli do w ła -

dzy, „ M it t le r  i  Syn" stali s!ę o-
f ic ja ln y m  w yd a w n ic tw e m  M i
n is te rs tw a O brony i  sztabu ge
neralnego T rzec ie j Rzeszy. O - 
becnie, ko n ty n u u ją c  tra d yc ję  
„T yg o d n ika  W ojskow ego“ , w y 
daw n ic tw o  M it t le ra  p rzystąp iło  
do w yd an ia  pierwszego num e
ru  „E urope jsk iego  Bezpieczeń
stw a", p rzy  w spó łp racy n ie - 
m ieokich i  anglo -  am erykań 
sk ich  ekspertów  w o jennych  —  
w  duchu obecnego sojuszu W a ll 
S tree t z  k lik ą  Adenauera w  
Bonn.

Propaganda wojny
Redaktorem  tego czasopisma

został m jr .  M a r t in  Sonnenfeld, 
s ta ry  w sp ó łp racow n ik  f irm y  
„ M it t le r  i  S yn“ , a podczas w o j
n y  —  szef prasow y h itle ro w sk ie  
go sztabu generalnego. W  o k re 
sie w a lk i N S D A P  o władzę, 
Sonnenfeld b y ł na usługach Goe 
r in g a  i  nap isa ł popu la rną  swe
go czasu b iog ra fię , k tó ra .—  w e 
dle  s łów  au tora  —  „m ia ło ' z b li
żyć Goeringa do narodu  i poka
zać N iem com  k im  są ic h  w o 
dzow ie".

W  w ydaw nictw ie M ittle ra  o -
kazała się później cała seria 
książek G oeringa i  G rim m a.

D zis ia j „Europaeische S icher- 
h e it“  pragn ie pokazać —  ja k  
czytam y we wstępie, sygnowa
nym  przez redakc ję  —  „now ych  
lu d z i E uropy, oraz w yciągnąć  
n a u k i z doświadczeń osta tn ie j 
w o jn y  i  pisać o m ożliwościach  
k ie row an ia  przyszłą  w o jn ą “ ... 
Czasopismo M it t le ra  odrzuca 
kategoryczn ie neutralistyczm e i  
an tyw ojenne nastaw ienie w ię k 
szości n iem ieckiego społeczeń
stwa, w ypow iada jąc  się za re - 
m ilita ryza c ją . W  ty m  św ietle  
„poko jow e“  zapew nienia red ak- 
e ji wspom nianego czasopisma— 
prasa niem iecka p rzy ję ła  ja ko  
niesm aczny i  cyn iczny żart w y 
daw n ic tw a, k tó re  przez 15Ó la t 
k a rm iło  N iem cy w o jenną l i te 
ra tu rą , g lo ry fik u ją c ą  podboje i 
zabory.

W program ie  .m o ra ln e j re -
m ilita ry z a c ji“ , wskrzeszenie te - 
ore tyczno-w ojskow ego w y d a w 
n ic tw a  o znanych tradyc jach  i 
sztabie w spó łp racow n ików  „za 
służonych“  dla odrodzenia w o j
skowej potęgi T rzecie j Rzeszy, 
jes t jeszcze je d n ym  ogniwem  
w  łańcuchu przygotow ań im pe
r ia liz m u  U S A  i. jego h it le ro w 
skich p u p ilk ó w  do now e j agre
sji.

W alka o podniesienie wydajności z hektara 
\ — czołowym zadaniem ro ln ic tw a

Plan 6 - le tn i s taw ia przed r o l
n ic tw em  zadanie podniesienia 
p ro d u k c ji o 50 proc. W artość 
p ro d u k c ji ro ln icze j pod koniec 
P lanu  6-Ietn iego na jednego 
m ieszkańca będzie o 61 proc. 
wyższa, n iż  w  okresie przedw o
jennym . W ykonan ie  tych  poważ 
nych  zadań przew idz ianych w  
p lan ie  6 -le tn im , nak łada  za
rów no  na sekto r uspołeczniony 
naszego ro ln ic tw a : P G R -y, spó ł
dz ie ln ie  p rodukcy jne , P O M -y , 
S O M -y  i  TO R -y. ja k  i  na m ało 
i  ś redn io ro lnych  ch łopów  —  o - 
bo w iązek w y  trw a łe j,  p lanow e j 
w a lk i o wyższe p lony z h e k ta 
ra, w a lk i o coraz wyższą op ła
calność gospodarki ro lne j.

D z ięk i trosce Państwa ludo  -  
wego o rozw ó j ro ln ic tw a , w z ro 
sła znacznie w yda jność z h e k 
tara, k tó ra  w  okresie przedw o
jennych  sanacyjnych rządów  w y  
nosiła  W gospodarstw ie c h ło p 
sk im  przecię tn ie  9,9 k w in ta la  ży 
ta z 1 ha.

P rzeciętna w yda jność zbóż 
w yn ios ła  w  1950 r. 13 k w in ta li z 
1 ha. Jest to  ju ż  poważny k ro k  
naprzód, n iem n ie j jednak  wobec 
rosnących potrzeb, ja k ie  gospo 
darka narodow a staw ia przed 
ro ln ic tw e m  w  zakresie dostar
czania żyw ności do m iast i  wsi, 
surow ców  d la  przem ysłu i  nad
w yżek na eksport —  na ty c h  
w yn ika ch  poprzestać n ie  może
m y. O wyższą w yda jność z hek 
ta ra  m us im y w  dalszym  ciągu 
us iln ie  walczyć.

Rośnie i krzepnie
współzawodnictwo pracy 

w  socjalistycznym sektorze 
rolnictwa

Czynnikiem, k tó ry  w  znacznej
m ierze zadecyduje o podniesie 
n iu  w yda jnośc i z ha, czynn i -  
k iem , k tó ry  s tanow i poważną 
dźw ign ię  w  ro zw o ju  naszej go
spodark i ro ln e j, je s t w sp ó łza 
w o dn ic tw o  pracy. Ruch ten roś 
n ie  i  k rzepnie w  socja listycz -  
nym  sektorze ro ln ic tw a  z każ
dym  dniem.

W yrazem  tego są liczne  zobo
w iązan ia , podejm ow ane przed 
w iosenną akc ją  siewną przez 
przodu jące zespoły i  czołowych 
p rzodow n ików  p racy  PGR, 
POM , TO R  i  cz łonków  spół -  
d z ie ln i p ro du kcy jnych .

‘T ak  np. załoga PG R Bronle- 
w o w  pow. gdańskim  postano
w iła  w ykonać zasiewy na 10 
d n i przed te rm in e m  i  podnieść 
w yda jność z hekta ra  w szystk ich  
ro ś lin  o 25 proc.

C h łop i spó łdz ie ln i produkcyj
nej „C h łopska Is k ra “  w  pow ie 
cie. le m bo rsk im  zobow iąza li się 
podnieść zb io ry  żyta o 3 k w in ta 
le z ha, owsa o 4 kw in ta le , a zie
m n iakó w  o 60 k w in ta li z ha.

T rak to rzys ta  S tan is ław  F a - 
ryś  z P O M  Oleśnica (wo j. W roc 
ław ) po d ją ł się w  ro ku  b ie ż ą 
cym  w yko na n ia  1.000 ha o rk i 
średnie j, trak to rzys ta  W eleda z 
P O M  P aw łó w  (w o j Opole) po
s tan ow ił w ykonać 1.150 ha o r
k i  średnie j.

Na bazie zobowiązań in d y w i -  
dua lnych —  p ra w ie  w szystk ie  
P O M -y  zobow iązał}' się w  b ie 
żącym ro k u  wcześnie j i  lep ie j 
w ykonać akc ję  siewną.

R o zw ija ją  się nowe fo rm y  
w spó łzaw odn ictw a w  PO M : 
w spó łzaw odn ictw o o przyśp ie -  
szenie te rm in u  w ykonan ia  prac 
i  o obniżkę kosztów w łasnych.

P rz y k ła d y  przytoczone pow y -  
żej świadczą o tym , że w spó ł -  
zaw odnictw o p racy w  PGR, 
POM , TOR i  spó łdzie ln iach pro 
d u kcy jn ych  w kracza ju ż  na 
w łaśc iw ą  drogę. N iem n ie j je d  - 
nak są dziedziny i ośrodki, 
zwłaszcza w  PGR-ach, w  k tó 
rych  w spó łzaw odn ictw o je s t je 
szcze słabe.

T a k  np. pow ażnym  n iedociąg
n ięc iem  w  ru ch u  w spółzaw od
n ic tw a  w  PG R b y ło  to, że n ie  
ob ję to  w szys tk ich  dziedzin p ra 
cy, ca łe j p ro d u k c ji ro ln e j, że 
w spó łzaw odn ic tw o ogran iczyło  
się w  n ie k tó rych  PG R do ma -  
łych  grup, a naw e t po jedyń  -  
czych osób, ja k  trak to rzyśc i, o - 
bo row i, do jarze itd .

Z b y t m ało  in teresow ano się 
sam ym i p rzo do w n ikam i pracy, 
ic h  w a ru n k a m i b y to w ym i, ich 
doszkalaniem  oraz popu la ryzo
w an iem  ich  osiągnięć. Często
k roć  p rzodow n icy pracy, pode j
m u ją cy  w ysok ie  zobow iązania i  
osiągający znaczne no rm y  p ro 
dukcy jne , n ie  m ie li odpow iedź  
niego sprzętu i  maszyn. T ak  ja k  
to  by ło  np. z czo łow ym i tra k to 
rzys tam i w  PG R Stefanem  M a r
czakiem, Tom aszkiem  czy Z ien 
kiew iczem . Tych  b łędów  należy 
un ikać.

W iększa troska  o p rzodow n i
k ó w  p racy w  PGR, szerokie
prze jście na pracę zespołową w  
brygadach —  oto czynn ik i, od 
k tó ry c h  zależy skuteczna w a lka  
o w ykonan ie  p lanu  i  w zrost w y
da jności z ha.

N ow y uk ła d  zb io row y p racy
pozw o li w  w iększym  jeszcze 
stopn iu  na usta len ie  zarobków  
p ra cow n ikó w  PG R w  m yś l za -  
sady: k to  w ięce j p racu je  i  o - 
siąga w iększą w yda jność —  ten 
w ięce j zarabia. Będzie to  bodź
cem do dalszego zw iększania 
w yda jności.

Poważną ro lę  odgryw a r ó w 
nież w spó łzaw odn ic tw o p racy w  
spó łdzie ln iach p rodukcy jnych , 
m ob ilizu jąc  cz łonków  spó łdz ie l
n i do podnoszenia w yd a jn ośc i z 
ha i  w zrostu p ro d u k c ji ro lne j.

Zespołowe m etody pracy, o -  
pa rte  na re a liza c ji p lanów  go -  
spodarczych i  w ykonyw ane  w  
ram ach w spó łzaw odn ic tw a —  
stanow ią pow ażny czynn ik  w y 
chowawczy, przyśpieszają do j -  
rzałość po lityczną  cz łonków  spół 
dz ie ln i i  w p a ja ją  w  n ich  p rzy 
w iązan ie  do p racy k o le k ty w  -  
ne j.

W spółzaw odn ictw o w ykaza ło  
członkom  spó łdz ie ln i

Jan Dąb-Kocioł
Minister Rolnictwa i R.R.

cy jnych , że ty lk o  przez p lano
wa. zespołową pracę osiągną roz 
w ó j gospodarczy, staną się po
w ażnym  producentem  i  zapew
n ią  sobie dobrobyt.

Mało- i średniorolni chłopi 
powinni włączyć się

do walki o podniesienie 
wydajności z ha

Do w a lk i o podniesien ie w y 
dajności z ha i  w zros t p ro d u k 
c ji ro ln e j stanąć p o w in n i ró w 
nież m ało i  ś re d n io ro ln i chłopi.

Jest rzeczą powszechnie zna
ną, że w ie lu  ch łopów  gospoda
ru ją c y c h  in d y w id u a ln ie  stosu
je  jeszcze p ry m ity w n e  sposoby 
up raw y , n ie  docenia znaczenia 
k w a lifiko w a n e g o  z ia rna  siew 
nego, k tó re  w y b itn ie  podnosi 
p lony  z ha, że w ie lu  ch łopów  
sie je jeszcze zia rnem  poślednim , 
źle czyszczonym, stosując siew 
ręczny, uzysku jąc n isk ie  p lony.

W  państw ie  naszym ro ln i
c tw o ob ję te zostało p lanem  go
spodark i narodow e j, a p ro d u k 
c ja  jego pow inna  zaspokajać w  
pe łn i wzrasta jące po trzeby k ra 
ju . N ie  mogą prze to  dziś zda
rzać się ta k ie  fa k ty  m arno 
tra w ie n ia  środków , niezbęd
nych  d la  podniesien ia urodza
ju .

Naszą gospodarkę ro ln ą  m u
s im y podnieść i  uczyn ić ba r
dzie j w yd a jn ą . Po to, by  gospo
da rka  ta  stała się rzeczyw iście 
ba rdz ie j w yd a jn a  —  niezbędny 
jes t zb io ro w y  w ys iłe k  ca łe j g ro 
m ady. Trzeba, aby m a ło  i  śred
n io ro ln i ch łop i na zebraniach 
grom adzkich  o m a w ia li postępo
w e m etody up raw y .

Za przykładem spółdzielni 
produkcyjnych i PGR

O środkam i, k tó re  p rom ien iu 
ją  wyższą k u ltu rą  ro ln ą  i  lep 
szym i zb io ram i z ha —  sta ją  

p ro d u k - się P G R -y  i  spó łdzie ln ie p ro -

z ha, ta k  P aństw o wS Sfuzba 
Rolna ,Rad N arodow ych na 
w szystk ich  szczeblach powinna 
in s truow ać te grom ady w za
kresie ag ro techn ik i d la  uzyska
n ia  m oż liw ie  na jw yższych zb io
rów .

Dotychczasowe w y n ik i re 
ko rd ow ych  zb iorów , czy to w  
PG R-ach, czy spółdzie ln iach 
p rodukcy jnych , czy w  in d y w i
dua lnych  m a ło ro lnych  i  średnio 
ro ln ych  gospodarstwach —  są 
zby t m a ło  popularyzowane. O 
szerokie spopularyzowanie za
rów no  osiągnięć p rzodow n ików  
pracy, ja k  i  w yróżn ien ie  ich  
przez zapraszanie na zjazdy po
w ia tow e  i  w o jew ódzk ie  — po
w in n y  zatroszczyć się zarówno 
zw iązk i zawodowe, Prezyd ia 
Rad N arodow ych, ja k  i  Z w ią 
zek Samopomocy C hłopskie j.

W szystkie  ogn iw a ZSCh p o 
w in n y  troszczyć się o to, b y  w  
grom adach n ie  pozostał an i je 
den h e k ta r n ieup raw ione j ziem i, 
pow in ny  troszczyć się o tw o rze 
nie  zespołów up raw ow ych , o na 
łeżyte  zorganizowanie pom ocy 
sąsiedzkiej, zapew nia jącej szyb 
k ie  przeprowadzenie siewów. 
P ow in ny  one rów n ież  dok ład  -

i P aństw ow a S łużba R o ina

dukcy jne , k tó ry c h  dobra i  w y 
da jna gospodarka przekonu je  
chłopów, gospodaru jących in d y 
w id u a ln ie , o wyższości gospo
d a rk i zespołowej.

Coraz w ięce j m ało 1 średn io
ro ln ych  ch łopów  zwraca się do 
cz łonków  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
nych  i  PG R o w skazów ki w  
sprawach u p ra w y  ziem i, ra c jo 
nalnego nawożenia oraz w ła 
ściwego stosowania nawozów 
sztucznych, oborn ika  czy z ia r
na siewnego.

Coraz w ięce j m ało  i  średnio
ro ln ych  ch łopów  sta je  do „czy
nu chłopskiego“ , pode jm ując 
zobow iązania podniesienia w y 
dajności z ha i sprawnego prze
prow adzen ia w iosennych zasie
w ów . Św iadczą o tym  n a p ływ a 
jące liczn ie  do Prezydenta 
Rzeczypospolite j Bolesława B ie 
ru ta  —  lis ty  i  m e ldu nk i.

T ak  np. ch łop i z grom ady Go
rzyce w  pow. ry b n ic k im  zobo
w ią za li się podnieść p lony  ży
ta  z 1 ha z 17 k w in ta li  na  18 
k w in ta li,  a p lony  rzepaku z 10 
ńa 11 k w in ta li z ha. A  zobow ią
zań ta k ic h  je s t w ie le .

Kola gromadzkie ZSCh

powinny upowszechniać 
przodujące metody uprawy 

ziemi

w ych  tak, aby w szystk ie  maszy
ny  SO M  b y ły  m aksym a ln ie  w y 
korzystane.

Z arów no ogniw a ZSCh. ja k  i 
Bazą, na k tó re j pow inna  ro z - R ady Narodowe czuwać p o w in - 

w inąć  się w a lk a  o w iększą w y -  i ny  nad w łaśc iw ym  i  te rm in o  -
dajność z ha w  gospodarstwach 
m ało  i  ś redn io ro lnych  chłopów, 
są ko ła  grom adzkie Z w iązku  Sa 
m opom ocy C h łopsk ie j, do k tó 
rych  należą na jb a rdz ie j św iado
m i m ało  i  ś red n io ro ln i chłopi. 
Zadaniem  k ó ł g rom adzkich 
ZSCh pow inno  b yć  upowszech
n ian ie  sposobów w a lk i o w ię k 
szą w yda jność w śród w szyst
k ic h  m ało  i  ś redn io ro lnych  ch ło
pów, a n ie  ty lk o  po jedynczych 
ak tyw is tó w .

T a k  ja k  zadaniem  ZSCh po
w in n a  być m ob ilizac ja  i  orga
n izacja  ch łopów  m ało  i średn io -

w y m  rozprow adzeniem  z ia rna  
siewnego i  nawozów  sztucznych.

Propagandę w a lk i o podnie -  
sienie w yd a jn ośc i z ha w śród 
gospodarstw  in d yw id u a ln ych  —  
należy prow adzić bo jow o i  sze
ro k im  fron tem , zwłaszcza w  cza 
sie nadchodzącej w iosennej kam  
p a n ii s iewnej, aby wszyscy m a
ło  i  ś red n io ro ln i ch łop i w łą c z y li 
się do re a liza c ji zadań p la n u  
6-letn iego, aby w a lka  o pod -  
n iesienie w yda jnośc i z ha s ta 
ła się d la  szerokich mas p ra 
cującego ch łopstw a nakazem  
dn ia dzisiejszego w  um acn ian iu

ro lnych  do zbiorowego w y s iłk u  j f ro n tu  narodowego w a lk i o po
nad podn iesien iem  w yd a jn ośc i * kó j.

Socjalistyczna organizacja pracy 
a ruch stachanowski

Jednym  z podstaw ow ych w a 
ru n kó w  socja lizm u je s t jedna
ko w y  obow iązek p racy dla 
w szystk ich  cz łonków  społeczeń
stw a socjalistycznego. T ow a
rzysz S ta lin  uczy, że socjalizm  
i  praca łączą się ze sobą n ie ro 
zerw aln ie . W  przem ów ien iu  na 
I  W szechzw iązkowym  Zjeździe 
ko łchoźn ików  -  p rzodow n ików  
w  1S33 r. towarzysz S ta lin  wska 
zyw a ł: „L e n in , nasz w ie lk i na
uczyciel, m ó w ił:  „K to  n ie  p ra 
cuje, ten n ie  je “ . Co to znaczy, 
przeciw  kom u  . skierowane są 
słowa Lenina? . P rzeciw  w y z y 
skiwaczom , p rzeciw  tym , k tó 
rzy  sam i nie pracu ją , a zm u
szają do p racy in nych  i  boga
cą się kosztem innych . 1 jeszcze 
przeciw  komu? P rzeciw  tym ,

A. lapin
je s t ug run to w an ie  sfę nowego, 
socjalistycznego stosunku do 
p racy ja ko  do spraw y ogólno
na rodow e j, um ocnienie się 
św iadom ej dyscyp lin y  pracy. 
W ysoka, św iadom a dyscyp lina  
pracy je s t n ieodzow nym  w a 
ru n k ie m  budow y społeczeństwa 
kom unistycznego. „K o m u n i
styczna organ izacja  pracy spo
łecznej, do k tó re j p ie rw szym  
krok iem  je s t socja lizm  —  pisał 
Len in  —  op iera się, a im  da le j 
tym  ba rdz ie j opierać się będzie 
na w o ln e j i  św iadom ej dyscy- 

\ p lin ie  samych mas p ra cu ją 
cych, k tó re  z rzuc iły  ja rzm o za
rów no obszarn ików , ja k  i  ka
p ita lis tó w “ . (Len in . Dzie ła  Ł

k tó rzy  się sam i w a łkon ią , a j X X IV ,  str. 336). Le n in  i  S ta lin
chcą sie pożyw ić  kosztem in  
nych. S oc ja lizm ow i potrzebne  
jest n ie  próżniactw o, lecz ucz
c iw a praca w szystkich , praca  
nie na. innych , n ie  na bogaczy 
i  wyzyskiw aęzy, ale d la  siebie, 

dla społeczeństwa“ .
W  procesie budow n ic tw a  so

cja listycznego zm ienia się o b li
cze duchowe lu dz i radzieckich. 
D ob itnym  w yrazem  duchowego 
wzrostu mas p racu jących ZSRR

Z n a l e ź l i
P aństwow a F abryka  G łó w - zależnione 

fców w Pruszkow ie n ie  w y k o - 
j ia la  w  pe łn i p lanu za ro k  1950,
Zam ykając ilość p ro d u k c ji w  
87,9 proc.

S ta rtu ją c  do zw iększonych o 
12 proc. zadań p lanu  na rok  
1951, ten sam zakład pracy przy 
ty m  samym składzie załogi i  
p rzy  tych  samych agregatach 
•—w yko na ł ilościow o p lap  stycz
n io w y  w  103 proc.

A b y  odnaleźć źród ło  n iepo
wodzeń ubiegłego ro k u  w  fa 
b ryce  p ruszkow skie j, a pom yśl
nego przebiegu pracy w  począt
kach  ro k u  bieżącego — należy 
cofnąć się wstecz o k ilkanaście  
łn ies ięcy.

Cofnęli się 
p rze d  tru d n o ś c ia m i

W  sie rpn iu  1949 r. d y re k to r 
F a b r y k i  O łów ków  tow . Lesie
w icz  o trzym a ł z Centralnego 
Zarządu pismo, przedstaw iające 
p la n  dla fa b ry k i na ro k  1950.
L ic z b y  p lanu p rze w id yw a ły  
zw iększenie p ro d u k c ji o ponad 
60 proc. w  stosunku do p lanu 
za ro k  1949. Tak znaczne pod
n ies ien ie  p lanu było  po dyk tow a
ne w zrasta jącym  zapotrzebowa
niem, k tó re  fa b ryka  p ruszkow 
ska po k ryw a  w  94 proc. w  ska li 
k ra jo w e j.

F abryka  w  Pruszkow ie do
p ie ro  w  po łow ie 1948 r. została 
Upaństwowiona. Tow. Lesiewicz 
W ie lo le tn i p ra cow n ik  fa b ry k i 
W ysunięty na dyre k to ra , prze
ją ł  ją  z rą k  pryw atnego  w ła 
ściciela w  stanie op łakanym , 
iła ła g a n  o rgan izacyjny, n ieoo i- 
sana ciasnota pomieszczeń, da
jących typo w y  obraz k a p ita li
stycznego b ra ku  dbałości o 
Człowieka — szły w  parze z 
h iew yda jnością  pa rku  m aszy
nowego, k tó ry  w  większości 
Składał się z agregatów, liczą
cych 40— 50 la t. M itno  to  u - 
baństw ow iona F abryka  O łów 
ków  w ykona ła  w  1949 r. p ro 
dukc ję  d w u k ro tn ie  wyższą, niż 
W 1938 r. W edług k ie row n ic tw a  
fa b ry k i jednak  — dalsze zw ięk
szenie p ro d u k c ji b y ło  ściśle u -

od «podzlewanych
in w es tyc ji. Do podobn i’ oh 
w n iosków  doszła narada z za- 
łogą. usta lono, że p rzy  w p ro 
wadzeniu K ilku  now ych m a
szyn można podnieść produK- 
cję, ale ty lk o  o 25 proc.

Na błędnej drodze
W alka  o plan, ja k a  od te j 

c h w ili potoczyła się w  prusz
kow sk ie j Fabryce O łów ków , po 
szła po fa łszyw e j lin ii .  Zam iast 
szukać fró d e ł zwiększenia p ro 
d u k c ji w  sam ym  zakładzie —  
zaczęto wa lczyć o... spowodo
w an ie  obniżenia p lanu. „P o - 
mOC \  J'aką organ izacja  p a r ty j-  
na udzie la ła  w  te j spraw ie d y 
re k c ji _  w yra ża ła  się w  tym , 
ze X sekretarz K o m ite tu  F a b ry 
cznego tow . Sobczyński je źdz ił

w ła śc iw ą  d r o g ę
Krystyna Wigura

ła  zaw rócić z b łędne j drogi. Po
s taw iła  przed załogą kon iecz
ność rozpoczęcia energicznej 
w a lk i o w ykonan ie  zw iększo
nych zadań p lanu, w skazyw ała
je j,  że można i  należy w łasny 
m i s iła m i podnieść w ydajność 
nie  ty lk o  w łasne j pracy, ale i  
maszyn.

Zm ob ilizow ana przez organ i
zację p a rty jn ą  załoga —  ruszy
ła do ra tow an ia  p lanu.

N a jba rdz ie j w ysu n ię tym  od
c in k iem  tego • fro n tu  b y ł w a r
sztat rem ontow y, od którego 
zależało polepszenie stanu m a
szyn.

W arsztat p rzeprow adził k a 
p ita ln e  rem onty  ośm iu „p ięć

stu P K W N , przeszedł na obsłu
gę dwóch walców ek.

N ow ym  czynem p ro d u k c y j
nym  po w ita ła  załoga F a b ry k i 
O łów ków  rocznicę R ew o luc ji 
P aździe rn ikow e j i  I I  Ś w ia tow y :

pow iędnie w skazów ki co do k ie  
ru n ku  swej działa lności.

Co dzień do K o m ite tu  Z a k ła 
dowego przychodzi teraz zesta
w ien ie  w y n ik ó w  pracy ub ieg łe j 
doby. Co tydz ień  egzekutywa

Kongres O brońców  P oko ju . Na ! p a rty jn a  na w spó lnym  zebra- 
_ W artach P oko ju  w szystk ie  dz ia - ——■ -

z tow . Lesiew iczem  do Ło dz i i j dziesięcio le tn ich“  maszyn. Zm ie 
W arszawy, by... przekonyw ać | n i ł  uk ła d  pa rku  maszynowego
nadrzędne w ładze o słuszności 
swego stanow iska oraz w a l
czyć... o inw estyc je .

W  rezu ltac ie  zabiegów w  M i
n is te rs tw ie  Przem ysłu L e k k ie 
go p lan  w  stosunku do 1949 r. 
został podniesiony ty lk o  o 49 
proc., a n ie  o ponad 60 proc.

Cena, zapłacona za to „z w y *  
cięstw o“  by ła  jednak  n iew spó ł
m ie rn ie  wysoka. W  czasie, gdy 
d y re k to r i  sekretarz kom ite tu  
„w a lc z y li o p la n “  w  b iurach 
M in is te rs tw a  —  załoga nie w y 
pe łn ia ła  swych zadań. W  sto
sunku do skorygowanego ju ż  
Planu, dała ty lk o  64,2 proc. p ro 
d u k c ji w  styczniu 1950 r. w  lu 
ty m  —  72 proc., w  m arcu  72,5 
proc.

Racjonalizatorzy 
i mechanicy 

ruszają do ataka
G runtow na ana liza 'sy tuac ji w  

fabryce, przeprowadzona przed 
pode jm ow aniem  zobowiązań 
pierw szom ajow ych w  r. 1950, ob
ja w iła  w  całej jaskraw ości ka
ta s tro fa ln y  stan p ro du kc ji. O r
ganizacja p a rty jn a  fa b ry k i sa- 
m okry tyczn ie  oceniła swą do
tychczasową pracę i  postanow i-

w  g ra fito w n i, zaopatru jąc 7 
w a lców ek we w łasny  napęd, 
dz ięk i czemu zostały z lik w id o 
wane postoje całego agregatu 
w  w yp ad ku  un ie ruchom ienia 
jedne j z maszyn. Oprócz tego 
ślusarze K w aczyńsk i i Salas 
w y k o n a li ze złom u dw ie  nowe 
w a lcó w k i — w ed ług  p ro je k tu  
tow . tow . G adzińskiego i J u r 
czaka. P racow n ik  w arszta tu  re 
m ontowego tow . Ł u ka s ik  rzuc ił 
m yśl by usp raw n ić  rów nież 
pracę s ta ló w ko w rii —  działu, 
w yrab ia jącego  s ta ló w k i, sp ina
cze i  p lusk ie w k i. M yś l tę pod
ję l i  b e zp a rty jn i p racow n icy: 
Flaszka i G reń i w y k o n a li au
tom at do w yg inan ia  spinaczy 
Spinaczówka, obsługiw ana ręcz 
n ie  dawała 800 sztuk spinaczy 
na godzinę — obecnie, p rzy za
stosowaniu autom atu, da je  w 
ty m  samym czasie 2 800 sztuk.

Załoga p rodu kcy jna  nie  po
została w  ty le  za warsztatem  
rem ontow ym . Do w spółzawod
n ic tw a  p racy stanęło 70 proc. 
rob o tn ików . Ponad 60 osób zo
stało w yróżn ionych  w  I  p ó łro 
czu 1950 r. W  I I I  kw a rta le  30 
osób o trzym a ło  nagrody, a m. 
in. tow . Józef T oka rsk i, k tó ry  
d la  uczczenia roczn icy  M a n ife -

ły  da ły  znaczne ilośc i ponadp la
nowej p ro du kc ji. W arszta t re 
m on tow y w yko n a ł ze złom u je 
szcze jedną w a lców kę i  p rzy 
śpieszył o dwa d n i w ykonan ie  
bieżących rem ontów .

W raz ze wzrostem  w yd a jn o 
ści pracy załog i —  w znosiła  się 
w  górę k rzyw a  p ro d u kc ji. Od 
k w ie tn ia  (100,3 proc.) stale u - 
trzym yw a ła  się pow yże j 100, 
dochodząc w  g ru d n iu  ub. r. do 
126,2 proc.

Przełamanie trudności
Z ty m i dośw iadczeniam i p rzy 

s tąp iła  F abryka  O łów ków  do 
w yko nyw a n ia  zw iększonych za
dań drugiego ro k u  p lanu  6 -le t
niego.

Jednak obciążenie złą tra d y 
c ją  zw a ln ian ia  tempa pracy w 
początkach nowego ro k u  — spo
wodowało, że w  ciągu p ie rw 
szych dni stycznia 1951 r. p ro 
dukc ja  fa b ry k i znowu szła pod 
planem. < W  dodatku zaw iod ły  
dostawy m ateria łow e. P ro d u k 
cja  o łów ków  kop iow ych  zosta
ła zahamowana.

9-stycznia br. na naradzie  w y 
tw órcze j om ówiono to szkodliwe 
zaham owanie pracy zakładu. Po 
bliższym  ząnalizow aniu p rzy
czyn tego stanu rzeczy organ i
zacja p a rty jn a  wezwała załogę 
do wzmożenia w yda jnośc i p ra 
cy, a dyre kc ję  —  do w a lk i o 
dostawy.

12 stycznia, na sku tek ener
gicznego nacisku ze s trony  d y 
rek to ra  tow . Lesiew icza, p rzy
szły potrzebne m a te ria ły . Ro
bota ruszyła . Jednocześnie o r
ganizacja p a rty jn a  w yn ios ła  z 
tych  osta tn ich doświadczeń od-

n w  z k ie ro w n ic tw e m  ana lizu 
je  pracę w szystk ich  dz ia łów  i  
śpieszy z pomocą na zagrożone 
odcink i, by  n ie  dopuścić do 
szkodliwego spadku natężenia 
pracy. P a rty jn e  lo tn e  kom is je  
lu s tra cy jn e  bada ją co pew ien 
czas przebieg p racy w  różnych 
działach zak ładów  —  od d y 
re k c ji poczynając, a na pacz
ko w n i kończąc —  po czym  swe 
spostrzeżenia przekazu ją  za in 
teresow anym  i  w spó ln ie  radzą 
nad usunięciem  niedociągnięć.

W  rezu ltac ie  dobrze posta
w ione j k o n tro li p racy zakładu 
i  stałego m ob ilizow an ia  załogi 
przez organizację p a rty jn ą , p lan  
s tyczn iow y został w yko n a n y  w  
103 proc. P la n  w  lu ty m  został 
w ykonany w  106,2 proc.,

D y re k to r tow . Lesiew icz 
stw ierdza z zadow oleniem : „T e 
raz m am  p ra w d z iw ie  mocne o - 
parcie w  o rgan izac ji p a r ty j
n e j“ . O parc ie  to  będzie jeszcze 
mocniejsze obecnie, gdy V I  P le 
num  K C  PZPR u s ta liło  nowe 
up raw n ien ia  do k o n tro li pracy 
zakładu dla o rgan izac ji p a r ty j
nych zakładów  przem ysłow ych.

W iara we własne siły
W  ro ku  1951 F abryka  O łó w 

ków , przem ianow ana na P rusz
kow sk ie  Z ak łady  M a te ria łó w  
B iu row ych , ę trzym a ła  znaczne 
fundusze in w es tycy jn e  na roz
budowę pomieszczeń fab rycz 
nych i  m agazynów oraz o trz y 
m u je  p rzydz ia ł now ych maszyn.

A le  w ykonan ie  p lanu  na rdk  
bieżący n ie  op iera się na zapo
w iedzianym  polepszeniu w a ru n 
ków  pracy.

Bo w  p ruszkow sk ie j fabryce 
zrozum iano już, że rea lizac ja  
p lanów  zależy przede wszyst
k im  od dobrze przeprow adzo
ne j w ew nę trzne j m ob ilizac ji.

uw aża ją wzm acnian ie sóćja li 
stycznej dyscyp liny  p racy za 
jedną z na jw ażn ie jszych fu n k 
c ji państwa radzieckiego, za 
p ierw szy obow iązek ob yw a te li 
ZSRR.

M asy pracujące k ra ju  socja
lizm u  w yka zu ją  duże uśw iado
m ienie i zrozum ienie in te re 
sów ogólno-narodow ych, pracu
ją  o fia rn ie  i  rzete ln ie  w  przed
s ięb iorstw ach państw ow ych i  
kołchozach. A le  w  społeczeń
s tw ie  socja listycznym , k tó re  
wyszło bezpośrednio ze społe
czeństwa kap ita lis tycznego, n ie  
przezwyciężono jeszcze ca łko
w ic ie  przeżytków  ka p ita lis ty c z 
nych w  dziedzin ie stosunku do 
pracy. P rzeży tk i te p rze ja w ia 
ją  się w śród zacofanych elemen 
tów  społeczeństwa i  zna jd u ją  
w yraz  w  n iesum iennym  stosun
k u  do poruczonej spraw y, w  
niechęci do przestrzegania d y 
scyp liny  pracy, w  dążeniu do 
tego, by  dać państw u na jm n ie j, 
a w yciągnąć od niego ja k  n a j
w ięcej. Państwo radzieck ie  to 
czy zdecydowaną w a lkę  z próż
n iakam i, z ludźm i, k tó rzy  na
rusza ją  dyscyp linę  pracy. P ań
stwo zwalcza p rze ży tk i k a p ita 
lizm u  w  świadom ości ludz i, w y 
chow u je  o b yw a te li w  duchu so
cja listycznego stosunku do p ra 
cy, i  do w łasności społecznej, 
zaszczepia im  now ą dyscyp li
nę pracy.

W  1920 ro ku  L e n in  p isał 
„T w orzen ie  now e j dyscyp liny  
pracy, tw orzenie now ych fo rm  
w ięz i społecznej m iędzy ludż- 
m i„  tw orzenie now ych fo rm  i 
m etod przyc iągania lu dz i do 
pracy, to zadanie na w ie le  la t i  
dziesięcioleci.

To — najwdzięcznie jsze i  n a j
szlachetniejsze zadanie“ .

Podstawową m etodą k ie ro w a 
n ia  p ro du kc ją  socjalistyczną, 
m etodą wzm acnian ia dyscyp li
ny pracy jest w łaśc iw e  stoso
w anie  zasady jednoosobowego 
k ie row n ic tw a . Jednoosobowe 
k ie ro w n ic tw o  oznacza skup ie
nie w  rękach działaczy gospo
darczych w szystk ich  n ic i k ie ro 
w an ia  p rodukc ją , oznacza śc i
słą odpowiedzialność każdego 
za poruczone m u zadanie oraz 
bezw arunkow e podporządkow a
nie się rozkazom  i  rozporządze
niom  k ie row n ika . Bolszew icka 
zasada jednoosobowego k ie ro w 
n ic tw a  polega na um ieję tności 
organ izow ania pracy, na um ie
ję tn y m  doborze kad r, na żąda
n iu  sprawozdawczości, na usu
w an iu  b raku  odpow iedzialności 
osobistej. Zasada ta oznacza 
jednocześnie um ie ję tność op ie
ran ia  się w  pracy gospodarczej 
na organ izac ji p a rty jn e j, na ak 
tyw ie , na całej załodze przed 
s iębiorstwa. P raw dziw e k ie ro w 
n ic tw o  bolszew ickie oznacza

sprawne fun kc jon ow a n ie  wszy
s tk ich  części apara tu p ro d u k 
cyjnego, dokładność p racy wszy 
s tk ich  ogn iw  apara tu gospodar
czego, w łaśc iw y  rozdzia ł fu n k 
c ji m iędzy dyrekto rem , o rg an i
zacją p a r ty jn ą  i  organ izacją  
zw iązkow ą.

N ieodzow nym  ■warunkiem so
c ja lis tyczne j o rgan izac ji pracy 
społecznej iest p lanow e zaopa
trzen ie  gospodarki narodow e j w  
w y k w a lifik o w a n e  k a d ry  rob o t
n ik ó w  oraz ich  szkolenie. T o
warzysz S ta lin  uczy, że podsta
w ow ą s iłą  w y tw ó rczą  społe
czeństwa są „ludz ie , k tó rzy  w p ra  
iv:.ają w  ruch  narzędzia p ro 
d u k c ji i  u rze czyw is tn ia ją  p ro 
dukc ję  dóbr m a te ria ln ych  dzię
k i pewnem u doświadczeniu w  
w ytw órczośc i oraz w p ra w ie  w  
w y k o n y w a n iu  p ra cy “ .

W  ZSRR wzrasta n ieustann ie 
liczba ro b o tn ikó w  i  p ra cow n i
kó w  um ysłow ych za trudn ionych  
w  gospodarce narodow e j. Ogól
na liczba ro b o tn ikó w  i  p racow 
n ik ó w  um ysłow ych  wzrosła  w  
1949 ro k u  p ra w ie  trz y k ro tn ie  w  
stosunku do p rzed rew o lucy jne 
go 1913 roku . ,W  1949 ro k u  l i 
czebność ro b o tn ikó w  i  p racow 
n ik ó w  um ys łow ych  w zrosła  o 
15 proc. w  po rów nan iu  z ro 
k iem  1940. W edle stanu z koń 
ca 1950 ro k u  liczba ro b o tn ikó w  
i  p ra cow n ikó w  um ysłow ych , za

niesiono k w a lif ik a c je  7 m il io 
nów  ro b o tn ik ó w  i  p ra cow n i
ków .

D oniosłą ro lę  w  rozw o ju  spo
łeczeństwa socjalistycznego od
g ryw a  konsekw entne stosowa
nie socja lis tyczne j zasady roz
dz ia łu  dóbr w ed ług  pracy, w ła 
ściw a organizacja op ła ty  za 
pracę w  przedsięb iorstw ach 
państw ow ych i  w  kołchozach. 
U ogó ln ia jąc doświadczenie b u - 
dowm ictwa socjalistycznego w  
ZSRR, towarzysz S ta lin  w y k a 
zał, że zasada w ynagrodzenia 
za pracę w  zależności od i lo 
ści i jakości w ykonane j p racy 
podciąga lu dz i wzw yż, podno
si w yda jność pracy, zwiększa 
dążenie do podwyższenia k w a 
l i f ik a c j i  i do opanowania tech
n ik i p ro du kc ji.

Socja listyczna zasada „o d  
każdego w ed ług  jego zdolności, 
każdem u —  w ed ług  jego p ra cy “  
je s t zasadą, k tó rą  k ie ru je  się 
życie społeczne w  ZSRR, je d 
nym  z na jw ażn ie jszych p ra w  
rozw o ju  eko no m ik i soc ja lis tycz
nej.

P a rtia  bo lszew ików  rozg rom i
ła  propagato rów  drobnom iesz- 
czańskie j zasady ró w n e j p łacy 
d la  w szystk ich  bez w zględu na 
w ykonaną pracę i  s tw orzy ła  
w sze lk ie  w a ru n k i u rzeczyw i
stn ienia socja lis tycznej zasady 
d y s try b u c ji w ed ług  ilośc i i  ja 
kości pracy. W  Z w ią zku  Ra
dzieck im  ceni się wysoko i  po -

tru d n io n ych  w  gospodarce na- p iera sum ienną, rze te lną pracę.
rodow e j ZSRR w ynos iła  39,2 
m ilio n a  osób, tzn. wzrosła o dwTa 
m ilio n y  osób w  po rów nan iu  z 
tym że okresem  ro ku  1949.

D z ięk i n ieustannej trosce pa r
t i i  Len ina  -  S ta lina  oraz rządu 
radzieckiego, w  ZSRR zrod z iły  
się i  u ksz ta łtow a ły  liczne k a d ry  
now e j in te lig e n c ji radzieck ie j. 
W  okresie od 1928 do 1937 ro 
k u  539,9 tys. specjalistów ' u ko ń 
czyło wyższe uczelnie naukowa. 
714,2 tys. osób ukończyło  uczel
nie techniczne i  inne specja l
ne zakłady naukowe. W  19i9 ro 
k u  liczebność specja lis tów  z 
wyższym  i  średn im  w y ksz ta ł
ceniem, za trudn ionych  w  gospo
darce narodow e j, wzrosła  o 58 
proc. w  po rów nan iu  z przed
w o jen nym  1640 rokiem .

Państw o radzieck ie  w  t r y 
bie p lanow ym  określa potrzeby 
gospodarki narodow e j w  dzie
dzin ie  s iły  roboczej oraz źród ła 
je j uzupe łn ien ia . Państwo szko
l i  w y k w a lifik o w a n e  kad ry . 
G łów nym  źród łem  uzupe łn ie
n ia  szeregów w y k w a lif ik o w a 
nych  ro b o tn ikó w  w' ZSRR są 
państw ow e reze rw y pracy, u - 
tw orzone z in ic ja ty w y  tow a
rzysza S ta lina . T y lk o  w  la tach 
W ie lk ie j W o jn y  Narodowej 
szkoły przysposobienia p rzem y
słowego, szkoły rzem ieśln icze 
i  ko le jow e da ły  kra jow a 2 m i
lio n y  250 tysięcy w y k w a lif ik o 
wanych robotn ików ., P rzew i
dziane w  p ięc io le tn im  p lan ie  
(1946 — 1950) przeszkolenie 4.5 
m ilion a  osób w’ system ie pań
stw ow ych rezerw  pracy, zosta
ło  w ykonane ze znaczną nad
w yżką.

In n y m  źród łem , zasila jącym  
przedsięb iorstw a i  nowe bu - 
oow n ic tw o  w  ZSRR w  w y k w a 
lifik o w a n ą  s iłę  roboczą, jest 
szkolenie ro b o tn ikó w  w  p ro 
d u k c ji, w  drodze in d yw id u a ln e j, 
w  brygadach, na kursach i  w  
szkołach stachanowskich, ja k  
rów nież szkolenie dla ro ln ic tw a  
traktorzystów /, kom ba jne rów  i 
p racow n ików  in nych  zaw*odów. 
W  je dn ym  ty lk o  roku  1950 
przeszkolono tą  m etodą i  pod-J

Państwo socja listyczne w p ro 
wadza i  udoskonala system a- 
ko rdow e j i  akordow o -  p rogre 
syw nej p łacy, system nagród 
dla  rob o tn ików , in żyn ie ró w  i  
tech n ikó w  za w ykonan ie  i  p rze
kroczenie p lanów  w ytw órczych .

W  kołchozach socja listyczną 
zasadę op ła ty  za pracę urze
czyw is tn ian ia  się w  drodze po
dz ia łu  dochodów w ed ług  dn ió 
w ek obrachunkow ych. P rzy  po
mocy d n ió w k i obrachunkow e j 
ob licza się różnorodne rodza
je  pracy, określa wysokość u- 
dzia łu  każdego ko łchoźn ika  w  
gospodarce społecznej kołchozu 
i  jego udzia łu  w  • podziale te j 
części p ro d u k tu  społecznego, 
k tó ra  idz ie  na osobistą konsum - 
cję  ko łchoźn ików . Towarzysz 
S ta lin  uczy: „K o łchoz  w p ro w a 
d z ił dn iów kę obrachunkow ą. A  
cóż to jest dn ió w ka  ob rachun
kowa? Wobec d n ió ic k i obrachun  
kow e j wszyscy są ró w n i —  i 
mężczyźni i kob ie ty . K to  osia- 
gnał w ięce j dn iów ek obrachun
kow ych, ten i  w ięce j za ro b ił".

W  zw iązku Radzieckim  w zra 
sta ją  n ieustann ie dochody ro 
bo tn ikó w , p ra cow n ikó w  umy
słowych i  ch łopstw a kołchozo
wego. W 1949 ro k u  dochody 
rob o tn ików  i  p ra cow n ikó w  u - 
m ysłow ych w  cenach p o ró w n a l- 
nych  w  prze liczeniu na jedne
go pracującego b y ły  0 12 proc. 
wyższe n iż  w  1948 roku  i  o 24 
proc. wyższe n iż  w  przedw ojen
nym  1940 roku . Dochody ch ło 
pów w  po rów na lnych  cenach w  
prze liczeniu na jednego p ra cu ją 
cego w  ro ln ic tw ie  b y ły  w  1949 
ro ku  o 14 proc. wyższe n iż  w  
1943 roku  i  w zros ły  w  stosun
ku do 1940 ro ku  o przeszło 30 
proc. Dochody ro b o tn ikó w  i  
p racow n ików  um ysłow ych , a 
także dochody ludności w ie j
skie j w zros ły  w  r. 1950 w  po
rów na n iu  z r. 1949 o 19 proc. 
System atyczny w zrost dobroby
tu narodu jes t praw em  socja
lizm u.

•) Patrz „Trybuna tudu" Nr 79 (779).
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Najlepsze drużyny radzieckie 

przed sezonem piłkarskim w ZSRR
1 k w ie tn ia  rozpoczyna się w  

Z w ią zku  Radzieckim  sezon p i ł 
k a rsk i. W  br. p iłk a  nożna w  
K ra ju  Rad osiągnie jeszcze w ię 
kszą masowość n iż  dotąd. Re -  
p u b lik a  U kra iń ska  o tw o rzy  po
dw o je  700 stad ionów  i  bo isk dla 
te j dyscyp lin y  sportu . Wzroś -  
n ie  liczba zespołów p iłka rsk ich  
w  rep ub lika ch  środkow o-az ja - 
tyck ich , na Kaukazie, w  kra  - 
ja ch  ba łtyck ich , na U ra lu , S y
b e rii, w  k ra ju  nacfwołżańskim  i 
innych . Odbędą się rozg ryw k i 
m iędzyfabryczne, da le j na 
szczeblu re jonow ym , m ie jsk im , 
obw odow ym , oraz g ry  o m is trzo  
s tw o zw iązków  zawodowych, 
A rm ii ,  Rezerw  Pracy, szkół 
w szystk ich  typó w  i  zespołów 
w ie jsk ich . R ozg ryw k i te w y ło  -  
n ią  tysiące nowych uzdoln io  -  
nych zaw odników . C entra lną 
im prezą, k tó ra  skup i na sobie 
uwagę o p in ii sportow ej Z w ią z 
k u  Radzieckiego, będą X X II m i
strzostwa ZSRR.

Poniże j poda jem y szczegóły 
dotyczące czołowych zespołów 
walczących o zaszczytny ty tu ł 
m is trza  Z w ią zku  Radzieckiego.

CDKA
Czołowe m ie jsce w śród k lu

sokie um ie ję tności p iłka rsk ie , 
zwyciężając m. in . na js iln ie jszą  
wówczas drużynę rum uńską, 
znaną z udzia łu  w  rozg ryw kach  
o puchar Europy środkow ej, 
Juventus z B ukaresztu 10:5.

W  ub ieg łym  sezonie Dynam o 
T b ilis i stale zna jdow a ło  się w  
czołówce ligow e j. Jednym  z naj 
ciekawszych meczów te j d ru ży 
ny by ło  spotkanie z Dynam o 
M oskwa, zakończone po emo
c jonu jące j walce zwycięstwem  
zespołu m oskiewskiego 5:4.

Spartak
Szeroko znany je s t w  Z w ią z 

k u  Radzieckim , ja k  rów n ież po
za g ran icam i k ra ju , m osk iew 
sk i zespół p iłk a rz y  S partaka, 
jedna z na jstarszych d rużyn  ra 
dzieckich, powstała w  ro ku  
1922. W  roku  1936 po raz p ie r
wszy jedenastka S partaka od
by ła  podróż zagranicę i dała się 
poznać św ia tow e j o p in ii spor
tow e j. W  spo tkan iu  z najlepszą 
wówczas drużyną kon tynen tu  
„R ac ing“  w  P aryżu, uleg ła za
ledw ie  1:2, w y w o łu ją c  swą zna
kom itą  grą ogólne poruszenie, 
a zarazem w ie lk ie  uznanie.

Świeżo m am y jeszcze w  pa
m ięc i w y n ik i Spartaka osiąg -

Zacięte walki piłkarskie o puchar Polski
j ; „ i „  ok fiw skippc i r ń ż n i r  należv nom ocnika B a r t -  W łó kn ia rz  K ra k ó w  K o le -W  niedzie lę  25 bm. rozpoczęła 

się druga runda  rozg ryw ek p i ł 
ka rsk ich  o puchar P o lsk i. Po 
rozg ryw kach  e lim in acy jnych , 
przeprowadzonych w  ub. roku , 
w  k tó ry m  w zię ło  udz ia ł ok. 8 
tys. d rużyn, do dalszych w a lk  
z a k w a lifik o w a ły  się 32 zespoły. 
Obok ru tyn o w a n ych  d rużyn  
pierw szo- i  d ru go -lig ow ych  w  
1/16 tu rn ie ju  zna lazły się ró w 
nież m łode zespoły robotnicze 
szkolne i w ie jsk ie .

W iększość n iedz ie lnych spot
kań  zakończyła  się zw ycięstw a
m i fa w o ry tó w , n ie k tó re  mecze 
p rzyn io s ły  jednak  niespodzian
k i.  N a jw iększą  z n ich  jes t zw y
cięstw o m łode j d ru żyn y  ko ła  
sportowego p rzy  zarządzie po r
tu  w  Szczecinie nad I i- l ig o w y m  
W łókn ia rzem  Chodaków  2:1. 
N iespodzianką je s t rów n ież  w y 

sokie zw ycięstw o k rakow sk iego  i różn ić  należy pom ocnika B a r t-  
W łókn ia rza  nad I i- l ig o w y m  K o - j  czaka i  obrońcę Stacheckiego. 
le ja rzem  T o ruń  11:0 oraz poraź- ; W  CW KS — bram karza K łacz
ka  krakow sk iego  O gn iw a w  B y -  ka  i  obrońcę P io trow skiego , (g)
to m iu  z m ie jscow ym  O gniwem
1:2.

W  G d yn i w arszaw sk i K o le 
ja rz  m ia ł ciężką przepraw ę z 
m ie jscow ą F lo tą , zwyciężając do 
piej-o po dogryw ce 3:2, W  Rado
m iu  S ta l zrem isowała z W łó k 
n iarzem  Pabian ice 2:2 i mecz 
będzie pow tórzony. W  O lsztyn ie  
mecz K o le ja rz  — B udow lan i 
Chorzów  został odwołany.

Jak  w iadom o tegoroczny zwy 
cięzca pucharu  P o lsk i zdobę
dzie jednocześnie ty tu ł m istrza  
P o lsk i w  p iłce  nożnej na rok  
1951. D rużyny , k tó re  zw yc ięży ły  
w  n iedz ie lnych  spotkaniach bę
dą g ra ły  w  1/8 rozg ryw kach  w  
dn iu  13 m a ja  br.

■Gwardia Szczecin — C W K S  Ib  1 : 0

-bów radzieck ich za jm u je  i niętje w  ^zeszłorocznym tournee 
C D K A . Z aw odn icy C D K A  we 
■wszystkich dziedzinach sportu  
w yw a lcza ją  czołowe pozycje ja 
ko  m is trzow ie  i  zdobyw cy no -  
w ych  reko rdów . Również p ił -  
karze tego k lu b u  są znani sze
ro ko  naw e t poza gran icam i 
Z w ią zku  Radzieckiego. W  ubieg 
ły m  ro ku  drużyna p iłka rska  
C D K A  okazała się n a js iln ie j -  
szym i  na jb a rdz ie j w y ró w na  -  
n ym  zespołem, k tó ry  zdobył po 
raz czw a rty  ty tu ł m istrza ZSRR. 
osiągając w  rozg ryw kach 20 
zw ycięstw , 13 rem isów, a prze
g ryw a ją c  ty lk o  3 spotkania.

Te sukcesy p iłk a rz y  C D K A  
są ściśle związane z o fia rną  
pracą głównego trenera k lubu ,
•wybitnego teo re tyka  i  p ra k ty 
ka  p iłka rsk iego , Borysa A rk a  -  
d iewa, k tó ry  w  okresie powo
je n n ym  p o tra f ił zespolić całą 
drużynę  w  je d n o lity  zespół.
C D K A  poza 4 -k ro tn y m  zdoby
ciem  ty tu łu  m is trza  Z w iązku  
Radzieckiego, w  la tach 1945 i  
1948 uzyskał zwycięstwo w  roz
g ryw kach  o puchar ZSRR.

Dynamo Moskwa
D ru g ie  m iejsce w  czołówce 

p iłk a rs k ie j Z w iązku  Radziec -  
k iego za jm u je  Dynam o M oskw a 
k tórego rep rezen tacy jny ze
spół ma na sw ym  koncie dosko
na łe  w y n ik i.  Po tr iu m fa ln y m  
tournee w  ro ku  1945 w  A n g lii,  
w  czasie k tórego drużyna zrem i 
sowała z Chelsea 3:3, pokonała 
A rsen a l 4:3, C a rd iff  C ity  10:1 i 
zrem isowała z G lasgow-Rangers 
2:2, zyskała ona św ia tow y  roz
głos. Jeszcze lepsze re zu lta ty  
osiągnęło D ynam o w  na s tęp 
n ym  tournee po S kandynaw ii, 
gdzie zespół m osk iew sk i zdecy
dowanie pokonał N o rköpp ing  
(Sztokholm ) 5:1, K am ra te rna  
(Göteborg) 5:1 i  Skeld (Oslo)
7:0.

Po k ró tk im  okresie słabej fo r  
m y  w  w y n ik u  niew łaściw ego do 
bo ru  m łodego na rybku , D yna
m o z pow ro tem  odzyskało daw 
ną  św ietność i w  roku  ubieg -  
ły m  zdobyło ty tu ł w icem istrza  
Z w ią zku  Radzieckiego. T y tu ł 
m is trza  Dynam o posiadało 5 -  
k ro tn ie , a m ianow ic ie  w  la tach 
1936, 1937, 1940, 1948 i  1949.

Dynamo Tbilisi
Trzecia drużyna ZSRR to  ze

spół g ruz ińsk i Dynam o T b il i  - 
si, którego trenerem  jest b y ły  
tre n e r D ynam o M oskwa, Ja -  
kuszyn. W  roku  1948 podczas ! k lasy  B, a ich m iejsca zajm ą 
w ystępów  w  R um un ii, zespół | najlepsze d ru żyn y  k la sy  B. 
g ru z iń sk i zadem onstrował w y -  i R. L IT W IN

Pierwszy w pracy-pierwszy w sporcie 
hasłem sportowej brygady produkcyjnej 
z zakładów im. Stalina w Poznaniu
P rzy  Zakładach im . S ta lina  w  ; lew sk i — zdobyć ty tu ł na jlepszej 

Poznaniu is tn ie je  w ie le  k ó ł sportow e j b rygady p ro du kcy jne j

po S kandynaw ii. W  trzech m e
czach S partak uzyskał w y n ik  
b ra m kow y 18:1, co w  spotka -  
ń iach m iędzynarodow ych ma 
sw oją wym owę.

Bezpośrednio po pow rocie  z 
tournee, w  przededniu 33 Rocz
n icy  R e w o luc ji F aźdz iem iko  -  
w e j, S pa rtak rozegra ł decydu
jący  mecz z Dynam o M oskw a o 
puchar Z w iązku  Radzieckiego, 
zwyciężając 3:0 i  zdobyw ając 
po raz p ią ty  to  cenne tro feum . 
W  rozg ryw kach lig o w ych  Spar
ta k  za ją ł p ią te  m iejsce.

wws
Czw arte m ie jsce w  ta b e li.z a 

ję ła  w  ub ieg łym  ro ku  drużyna 
lo tn ik ó w  (WWS), k tó ra  stanow i 
zespół o dużej przyszłości, o 
czym św iadczy je j dotychczaso
wa droga rozw oju . Dopiero w  
roku  1947 W W S aw ansował do 
ekstra  k lasy  i  za ją ł 13-te m ie j
sce w  tabe li. W  ro k u  1948 W W S 
za ją ł 9-te m iejsce, w  ro k  póź
n ie j 8-m e, a w  ro k u  1950 —  
4-te.

Zespół lo tn ik ó w  m a duże 
szanse, aby w  bieżącym  ro k u  
uplasować się na jeszcze w y ż 
szej pozycji, a może uda m u się 
naw e t uplasować m iędzy C D K A - 
i  D ynam o M oskw a, k tó re  w  o- 
sta tn ich la tach z a jm u ją ' dw a 
pierwsze m iejsca.

Zenit Leningrad
D obrym  św iadectwem  pozio

m u g ry  p iłk a rz y  Z en itu  jest o - 
siągnięte przez tę drużynę przed 
dwom a la ty  zw ycięstw o nad s il 
ną drużyną  budapeszteńskiego 
Vasasu 2:0. Len ingradczycy na 
leżą do ekstra  k la sy  od ro ku  
1936. W  ro ku  1944 zdobyli pu 
cha r ZSRR. W  ub ieg łym  ro ku  w  
rozg ryw kach  m is trzow sk ich  za
ję l i  6 -te  m iejsce. N iestety, d ru 
żyna Z en itu  n ie  p o tra fiła  przez 
ca ły  sezon u trzym ać się w  fo r 
m ie.

&
R egu lam in  rozg ryw ek o m i

strzostwo ZSRR na ro k  1951 
p rze w id u je  udz ia ł w  m is trzo  -  
stwach 33 drużyn, podzielonych 
na klasę A  i  B  (tak  ja k  w  P o l
sce I  i I I  L iga). W  k las ie  A  
s tartow ać będzie 15 na jle p 
szych d rużyn, p rzy  czym  po raz 
p ie rw szy w ystąp ią  w  n ie j ze
społy W M S (wojenne s iły  m o r
skie) i  Torpedo z G ork i. T rzy  
d ru żyny  k lasy A , k tó re  zajm ą 
osta tn ie m iejsca, prze jdą do

Mecz o puchar m iędzy CW KS 
Ib  i  G w ard ią  Szczecin, rozegra
n y  na stad ion ie W. P. zakoń
czył się zw ycięstw em  gw ardz i
stów  1:0 (0:0). Jedyną bram kę 
zdobył w  osta tn ie j m inuc ie  g ry  
Foryszew ski. Sędziował dobrze 
G ryn ie w sk i (Łódź), w idzów  oko
ło  3.000.

G w ard ia  Szczecin: P a rzn iew - 
ski, Boroń, S tachecki, B a r t
czak, S aw ick i, S te fan ik , Sucho- 
górski, O pitz, Foryszew ski, D e r- 
dz ińsk i, Ża łubak.

C W KS Ib :  K łaczek, P aw lak, 
P io tro w sk i, H odyra , Z ie lińsk i, 
M ilczanow ski, Kaczm arek, Łysz

pierw szo ligow ców , z k tó ry m i 
k lu b  lig o w y  nie pow in ien  m ieć 
specja lnych k łopo tów . Rezerwy 
te w  doda tku nie  b y ły  ani 
tak  s ilne an i ta k  dobrze uspo
sobione, ja k b y  na to  w skazy
w a ł ostateczny w yn ik .

G w ard ia  Szczecin jes t zespo
łem , k tó rem u w  obecnej fo r 
m ie i obecnym składzie trudno  
w różyć poważniejsze sukcesy w  
bojach o m is trzostw o I  L ig i. 
G w ardziśc i g ra ją  w  po lu  n ie 
źle, p rzy  słabszej obron ie w y 
chodzą im  wcale ładne k o m b i
nacje, ale nie m a ją  w  swym  
kw in tec ie  o fensyw nym  an i je d -

czarz, Z iem ski, Czaja, L iz u re k  | nego rasowego Strzelca. A  ta - 
' . . . .  . .  i )<■} napad w  grach ligow ych  jest

z góry skazany na niepowodze
nia, trzeba bow iem  pamiętać, 
że każdy zespół I  L ig i dysponu
je  lepszym i fo rm a c ja m i ob ron
n y m i n iż rezerw a CW KS.

Jeśli chodzi o pomoc i  obronę 
G w a rd ii, to  pope łn ia ły  one spo
ro  błędów, chociaż napad CW KS

*W y n ik i pozostałych m eczów 
są następujące:

S pó jn ia  Tom aszów Lu b . •— 
S ta l I I  Poznań 2:3 (1:2)

F lo ta  G dyn ia— K o le ja rz  W a r
szawa 2:3 (1:1).

C W KS I I  —  G w ard ia  Szczecin 
1:0 ( 0 :0).

S ta l W roc ław  —  CW KS I  1:6 
(0 :2)

LZS  G rzybow ice—U n ia  Cho
rzów  2:5 (0:3)

K o le ja rz  Ś w idn ica—  S ta l Rze
szów 2:5.

W łó kn ia rz  K ra k ó w  
ja rz  T o ru ń  11 ;0 (4:0)

S ta l L ip in y — S tal I  Poznań 3:2 
(1 :1)

Stal S tarachow ice —  S pó jn ia  
K a tow ice  5:1 (2:1)

S ta l Radom —  W łó kn ia rz  P a
b ian ice  2:2 (1:1)

SKS Radomsko— S pó jn ia  O ko
cim  0:3 (0:1)

O W KS L u b lin — G w ard ia  K ra 
kó w  0:3 (0:0)

W łókn ia rz  Łódź —  W łókn ia rz  
C hełm ek 4:0 (3:0)

K o ło  sportowe po rtu  szczeciń
skiego — W łó kn ia rz  Chodaków 
2:1 (2 :0)

O gniw o B y tom  —  O gn iw o 
K ra k ó w  2:1, (1:0).

Z D Z I E J  Ó W W Y Ś C I G U  P O K O T  V
,TRYBUN Y LUDU4 „RUDEHO PRAVA“

Prawdz iw i  sportowcy

Po zwycięstwie reprezentantów ZSRR 
w biegu „Humanité44

Przez 89 m in u t re zu lta t b y ł 
bezbram kow y. G w ard ia  „g n io 
t ła “ . przeprowadzała n ieustan
ne a ta k i na b ram kę CW KS Ib , 
ale bardzo dobry  m łody  b ra m 
ka rz  w o jskow ych  K łaczek i  zde
cydowana, szybka obrona z 
P io tro w sk im  na czele, udare
m n ia ły  w sze lk ie  p róby skutecz
nego strza łu . Dopiero w  osta t-

.,Radzieccy zaw odnicy poka
zali, że bieg na p rze ła j jest 
konku re nc ją  zespołową“  — p i
sze „H u m a n ité “  — om aw ia jąc 
w span ia ły  sukces zawodniczek 
i zaw odników  radzieck ich  w  
dn iu  18 marca, w  im prezie  o r 
ganizowanej przez organ K o 
m un is tyczne j P a r t i i F ra n c ji..

„8 radzieck ich  zaw odników  
bieg ło so lida rn ie  razem praw ie  
na całej trasie , długości 9 km  
i  dopiero k ilka se t m e trów  
przed m etą każdy z n ich  b ieg ł 
tak, ja k  m u pozw a la ły  jego 
m ożliwości. S iem ienow  i  W a- 
n in  rozpoczęli w a lkę  ze sobą 
dopiero w tedy, k ie d y  d e fin i
ty w n ie  w ysunę li się na czoło 
przed ta k  n iebezpiecznym  prze
c iw n ik iem , ja k  W ęgier Szilagyi, 
k tó ry  przez d ług i czas p ro w a
dz ił bieg.

T a k ty k a  reprezentan tów  ZSRR 
dowodzi, ja k  w ie lką  wagę przy 
w iązu ją  oni do pracy ko le k 
ty w n e j w  zawodach i ja k  dzię-

Ib  b y ł najsłabszą lin ią  w o jsko - k i zrozum ien iu  w artośc i w spó ł-
- -ł- - £ Lnrnpv rrnf^dw pOSZCZegOmyTYll

osiąga się zw y-
w ych, pozbaw ioną jednego choć ppracy m iędzy 

■ - zaw odnikam i
solowy I n ika . B ram ka rz  P arzn iew sk i 1 ciestwo drużynowe.

n ie j m inuc ie  g ry  na jlepszem u . -------U  i zaw odnikam i
napastn ikow i G w a rd ii F o ry - j  by dobrego techniczn ie zaw ód- | ^ ^ o a n  i^am
szew skiem u, udał się
przebój zakończony ostrym  j jest jeszcze p ry m ity w n y m  za W  k o n ku re n c ji m ęskie j o „p u
strzałem  pod poprzeczkę i zdo- I w odn ik iem , k tó ry  popełn ia w ie - ; cha r b rac i Znam ieńskich dla 
byciem  decvdującej o w y n ik u  le b łędów  zwłaszcza p rzy  w y -  d rużyn  4-osobowycn, zw ycięży ł 

J j - -  ■ ZSRR, uzysku jąc 10 p k t. przed
zeszłorocznym zwycięzcą W ęgra 
m i, oraz CSR i  F ranc ją . P u
char „A . D e laune“  dla drużyny

meczu b ra m k i. i biegach.
G w ard ia , m im o zwycięstwa, i W  drużyn ie  G w a rd ii obok 

nie zadow oliła . P rzec iw n ik iem  j Foryszewskiego i  Opitza, dwu 
je j b y ły  przecież ty lk o  reze rw y i najlepszych napastn ików , w y -

Sezon piłkarski w pełni

sportowych. Jednym  z n a j
lepszych jes t ko ło  p rzy  oddzia
le  F X . Posiada ono w  swych 
szeregach k ilk u  znanych spor
tow ców , ale na jba rdz ie j ch lub i 
się swą m łodzieżową sportową 
brygadą p rodukcy jną , k tó re j 
k ie ro w n ik ie m  jes t w icem is trz  
P o lsk i w  łu czn ic tw ie  M aksy 
m ilia n  W alew ski.

— Brygada nasza —  m ów i 
W a lew sk i — powstała w  roczn i
cę pow stan ia Kom som ołu. Chcie 
liś m y  przez to podkreślić  na 
szą ścisłą w ięź z , m łodzieżą ra 
dziecką, chcie liśm y, by nasza 
m łodzież, b iorąc p rzyk ład  ze 
sw ych tow arzyszy z Kom som o
łu , um ia ła  ta k  ja k  on i połączyć 
w yd a jn ą , w artośc iow ą pracę ze 
sportem  w yczynow ym .

B rygada pracowała początko
w o  w  sk ładz ie - Naglew icz (k ie 
ro w n ik ), W alew ski i B a rtko w sk i. 
M ło d z i sportow cy zobow iązali 
się w  p ierw szym  okresie is tn ie 
n ia  b rygady  do w ykonan ia  prze
c ię tn ie  130 proc norm y. Zobo
w iązan ie  to zostało wykonane 
z pe łnym  sukcesem i ju ż  w  
g ru d n iu  ub roku  brygada spor
tow a  by ła  najlepszą brygadą 
m łodzieżow ą zakładów , a k ie 
ro w n ik  je j,  Naglew icz, za ją ł w 
g ru d n iu  ub roku  pierwsze m ie j
sce we w spó łzaw odn ic tw ie  in d y 
w id u a ln ym .

K ie dy  Naglew icz sk ie row any 
zosta ł na ku rs  asystentów za
k ła dó w , k ie ro w n ic tw o  b rygady 
p rze ją ł W a lew sk i. Do sk ładu 
dokooptow ano znanego m oto
c y k lis tę  poznańskiego A n tk o 
w iaka .

M am y ambicję —  mów’ W a-

w  Polsce. N ieste ty do te j po ry  
n ie  is tn ie je  ta k ie  współzawod
n ic tw o  m iędzy b rygadam i spor
tow ym i.

Osiągając dalsze sukcesy w  
p ro d u kc ji, brygada W alewskiego 
odgryw a rów n ież w  zakładach 
poważną ro lę  wychowawczą.

— Wszyscy trze j p racu jem y na 
sz lifie rkach . B a rtk o w s k i zaraz 
p rzy  m nie, A n tk o w ia k  trochę 
da le j. G dy w y ła n ia  się jakaś 
sprawa, k tó re j ń ie  można sa
memu rozw iązać, zb ieram y się 
na ch w ilę  w  czasie pracy lu b  
też po pracy om aw iam y do k ła d 
n ie  nasze spostrzeżenia, s tara jąc 
się p rzy  ty m  pogłębić naszą w ie 
dzę fachową.

Ńa pytan ie , czy praca W 
przodu jące j brygadzie n ie  w p ły 
wa u jem n ie  na w y n ik i sportowe, 
W alew ski odpow iada:

— W ręcz przeciw n ie . Dobre 
w y n ik i w  sporcie są przecież w  
dużej m ierze zależne od samopo
czucia. A  cóż może dać cz łow ie
kow i lepsze samopoczucie, ja k  do 
brze spe łn iony obowiązek, ja k  
praca, k tó re j w y n ik i w idać na 
każdym  kręku . N igdy nie  byłem  
w  ta k  dobre j fo rm ie  ja k  obec
nie. T renu je  dużo i mam nadzie
ję, że w  tym  roku  ty tu ł m i
s trzow sk i pow ędru je  do Pozna
nia. M oi koledzy — p iłk a rz  
B a rtko w sk i i  m otocyk lis ta  — 
A n tk o w ia k  . ów nież nie próżnu
ją. Uczęszczając regu la rn ie  na 
tren ing i, znacznie podciągnęli 
form ę. W nadchodzącym sezo
nie pokażemy, że można być 
p rzodow n ik iem  p racy  i  dob rym  
sportowcem .

(j. s.)

kom binow ane j (4 kob ie ty  i  4 
mężczyzn) ' rów nież w yg ra ł 
ZSRR przed W ęgram i i  F ra n 
cją.

Po raz p ierw szy b ieg „H u 
m an ité “ rozegrany b y ł w  1933 
roku. Z roku  na ro k  rosła po
pularność te j im prezy, k tó ra  z 
czasem przerodziła  się w  im 
prezę m iędzynarodową, będącą 
w ie lką  m an ifestac ją  so lida rno
ści robotn icze j. Radzieccy za
w odn icy  s ta rtow a li po raz p ie r
wszy w  biegu „H u m a n ité “  w  
1935 roku , a następnie w  1937 
r „  1938, 1939, 1946 i 1949, w ie 
lo k ro tn ie  zdobyw ając zw yc ię 
stwo drużynowe.

Z w y ją tk ie m  1939 i  1947 r. 
reprezentanci ZSRR za jm ow a
l i  zawsze pierwsze m iejsca. 
T rz y  razy  pod rząd zw ycięży li 
w  te j w ie lk ie j im prezie  b ra 
cia S. i  G. Znam ieńscy oraz M. 
Iw ańkow icz, za jm u jąc  trz y  
pierwsze m iejsca.

Tegoroczne wspan ia łe  zw ycię
stwo reprezentan tów  ZSRR, k tó  
rzy  za ję li 8 p ierwszych m iejsc 
w  k o n k u re n c ji m ęskie j i  kob ie
cej, odbiło  się szerokim  echem 
w  świecie sportow ym , udow ad
n ia jąc  jeszcze raz w ysok i po
ziom i  s iłę  radz ieck ie j le kkoa 
t le ty k i.

( D )

O sta tn i etap I  wyścigu k o 
la rsk iego „G łosu L u d u “  i „R u - 
deho P rava “ w  r. 1948 na tras ie  
L iberec — Praga b y ł n a jd łu ż 
szy i na jtrud n ie jszy . Dużo ob
jazdów  boćznym i drogam i, czę
ste odc ink i tzw . „s z u tru “  i do
tk liw y  upał da ły  się mocno we 
znaki w szystk im  kolarzom .

Szczególnie d o tk liw ie  odczu
w a li te trudne  w a ru n k i B u łga
rzy. M ie li on i c iężki sprzęt i w i
dać by ło  na n ich  b ra k  tre n in 
gu.

Jednak sportow cy bu łgarscy 
nie rezygnu ją  z w a lk i. Ich n a j
lepszy k o la rz ’ D inev walczy w  
czołówce o zajęcie dobrego m ie j 
sca.

D inev w ie  od Czechosłowa- 
ków , że etap jest tru d n y . W ie 
jednocześnie, że ma ty lk o  jedną 
gumę. O statn ią. Jeśli i ona „na 
w a li“ , trzeba będzie przejechać 
lin ię  m ety w  samochodzie.

Już na 20-tym  km  przebija  
Oponę. Z c iężk im  sercem zak ła
da osta tn ią — rezerwową. Ma 
przed sobą przecież jeszcze 140 
km  tru d n e j trasy.

Teraz zawzięcie goni czołów
kę, k tó ra  zdołała uzyskać nad 
n im  znaczną przewagę. Ciężko 
jes t samemu dojść do uc ieka
jącej czołówki. B u łga r zaczyna 
w ą tp ić  w  swe siły. Nagle w idz i 
przed sobą zm ieniającego opo
nę kolarza. To P o lak W ó jc ik . 
D inev nie zastanaw iając się 
czeka na niego. Pojadą razem. 
Ł a tw ie j do jdą ucieka jących.

W ó jc ik  ju ż  gotów. Teraz dw ój

ka ko la rzy  jedzie szybko, zmie
n ia jąc  się w  prowadzeniu.

A  tymczasem czołówka, k tó re j 
rów nież upał i  zła droga po
ważnie dokucza, zw a ln ia  nieco 
tempo. W ó jc ik  i D inev zbliża
ją  się na odległość k ilk u s e t me
trów .

Teraz W ó jc ik  wzm acnia tem 
po. D inev ledwo za n im  nadą
ża, ale wytęża wszystkie s iły . 
o rien tu jąc  się. że je ś li teraz od
padnie. nie zdoła już  dojść czo
łó w k i. D zie li ich od n ie j ju ż  t y l 
ko k ilkanaśc ie  m etrów . I  w ła 
śnie w  te j c h w ili B u łga row i 
„naw a la “  ostatn ia gurna. Zsia
da z row eru. Na nic zdała się 
am b ic ja  i o lb rzym i w ys iłek . N ie 
przekroczy l in i i  m ety ja ko  za
w o dn ik  czołówki.

W ó jc ik  zauw ażył w ypadek 
Bułgara. M a też ty lk o  jeszcze 
jedną gumę. A le  tam ten po
m ógł mu, poczekał, wspóln ie  do 
g o n ili ry w a li. S zybkim  ruchem  
P olak zde jm u je z ram ion  swą 
żelazną rezerwę i  rzuca ją  B u ł
garow i. D inev jes t u ra tow any. 
N ie zdoła ł w p raw dzie  dogonić 
ucieka jące j czołówki, ale u ko ń 
czył etap na dobrym  m iejscu. 
Z tego trudnego etapu w yn iós ł 
doświadczenie, że w  p rze c iw n i
ku  sportow ym  można znaleźć 
przy jac ie la , że sport k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow e j, czerpiąc wzo 
ry  ze sportu  radzieckiego w y 
chow u je  zaw odników  na p ra w 
dziw ych sportowców.

(P)

Dz i ś  w  W a r s z a w i e
T E A T R Y

Drugie zwycięstwo 
zapaśników radzieckich 

na Węgrzech
W  B a ta b a n i (W ę g ry ) zapaś

n ic y  ra d z ie c c y  o d n ie ś li d ru g ie  z w y 
c ię s tw o  w  s p o tk a n iu  to w a rz y s k im  z 
W ę g ra m i z w y c ię ż a ją c  8:0.

¡§ ¡¡1

m m m ii
Na w szystk ich  boiskach k ra jo w y c h  odbyw a ją  się ju ż  mecze p iłk a rs k ie  przyciągające tys ią 
ce publiczności. Po rozegraniu l  ru n d y  spotkań ligow ych, w  ub ieg łą  n iedzielę odby ły  się m e

cze o Puchar Polski. F o to  w a f

Koszykarze 
Kolejarza Poznań 

wykonali zobowiązania
P O Z N A Ń . W y k o n u ją c  zo b o w ią z a 

n ie  p o d ję te  w  b r . z o k a z j i  ś w ię ta  22 
L ip c a  w szyscy  z a w o d n ic y  d ru ż y n y  
m is trz a  P o ls k i w  k o s z y k ó w c e  - -  K o 

le ja rz a  P o zn ań  z d o b y li o d z n a k i 
SPO.

O d z n a k i o t r z y m a li :  G rz e c h o w ia k , 
J a rc z y ń s k i, Ś m ig ie ls k i,  M a ty s ia k , 
K o la ś n ie w s k i, R a ż k ie w ic z , F e n g le r-  
s k i, B a y e r. D ę b ic k i i  B e rn a rd  o raz  
t r e n e r  P a trz y k o n t.

LZS-y otrzymują sprzęt
C Z Ę S T O C H O W A . 45 L u d o w y c h  Z e 

sp o łó w  S p o rto w y c h  z ok .o lic  C zęsto
c h o w y  o trz y m a ło  z re fe ra tu  s p o rtu  
w ie js k ie g o  P o w ia to w e g o  Z a rz ą d u  
G m in n y c h  S p ó łd z ie ln i S am opom oc 
C h ło p s k a  i P o w ia to w e j R a d y  N a ro 
d o w e j s p rz ę t le k k o a t le ty c z n y , p i ł 
k a rs k i,  g im n a s ty c z n y  o ra z  do  p i ł k i  
rę c z n e j w a r to ś c i 38.000 zł.

W obozie członków kadry narodowej 
sportów motorowych

T rw a ją c y  od 27 lu tego  do 19 
m arca br. obóz cz łonków  ka 
d ry  narodow e j sportów  m oto
row ych, zorganizow any w  schro 
n isku  na K a la tów kach , „z ro b ił 
sw o je“  —  tw ie rdzą  jego uczest
nicy... I  chłopcy w ie le  z ro b ili — 
dodaje k ie ro w n ik  obozu, A n  -  
drze j W olf. Wszyscy ka rn ie  
przestrzegali reg u lam in  obozo -  
w y, k tó ry  w prow adza jąc regu
la rn y  t ry b  życia, gw aran tow a ł 
osiągnięcie zam ierzonych ce -  
lów.

W  ty m  ro k u  po raz p ie rw 
szy na obozie m o tocyk lis tów  i  
au tom ob ilis tów  wprowadzono 
wśród n ich  współzaw odnictw o.

Specja lna kom is ja  współza - 
w odn ie tw a. w yb ie rana  co 5 dn i 
spośród zaw odników , oceniała 
doda tn io  lu b  u jem n ie  zachowa
nie  się każdego obozo wieża, 
punk tow a ła  za wygłoszone po -  
gadanki o technice i tak tyce  ja 
zdy, o przygo tow an iu  maszyny, 
konserw acji itp . D a le j — p u n k 
ty  o trzym yw ano  za prasów ki. 
w  k tó rych  poruszane b y ły  a k tu 
alne zagadnienia ogólnopań- 
stw ow e i m iędzynarodow e i w re  
szcie za udzia ł w  dyskusjach, 
k tó re  b y ły  tu  bardzo żywe.

Co dały zebrania 
dyskusyjne?

P rob lem atyka  dysku s ji na o - 
bozie w yb iega ła  da leko poza ra 
m y dyscyp liny  sportu  m otoro -  
wego lu b  spraw y ra id ó w  w  ro 
ku 1951. G łosy w  dyskusjach 
w skazyw a ły , że zaw odnicy w i -  
dzą i  czują zdobycze sportu lu 
dowego. docenia ją ro lę  spo rtow 
ca w  życiu i pracy. Dowodem 
tego są np. fa k ty  podejm owa - 
nia konk re tnych  zobowiązań w  
zakresie pracy zawodowej, spo
łecznej lu b  szkolen iow ej.

D yskusje  da ły  poza ty m  cen
ny  m a te ria ł in żyn ie ro w i tow . 
T o ruńczykow i, k tó ry  prow a -  
dz i! w y k ła d y  o zagadnieniach 
m o to ryzac ji w  p lan ie  6 -le tn im . 
W ym iana bogatych dośw iad
czeń, ja k ie  zdoby li zaw odnicy 
w  czasie k ilk u  lu b  k ilku n a s tu  
la t uczestnictwa w  tru d n ych  im  
prezach m otorow ych, przyczyn i 
się do uspra w n ien ia  i  podnie -  
sienią na wyższy poziom pro -  
d u k c ji po lsk ich  m o tocyk li, sa -  
m ochodów i  trak to ró w .

K o le k tyw n e  om aw ian ie  zagad 
nień dotyczących m. in. metod 
Startu, bezpieczeństwa jeźdźców 
i  w idzów  w  czasie trw a n ia  za
wodów, spraw y sędziów, kon -  
tro le ró w  trasy oraz innych  p ro 
b lem ów  techniczno -  organ iza
cy jn ych  z pewnością pomoże w  
pracy P o lsk iem u Z w ią zko w i M o 
torow em u.

O ko n kre tnych  rezu lta tach  po 
żytecznie i  p rzy jem n ie  spędzo
nego dn ia in fo rm o w a ła  obozo -  
w iczów  i  gości estetyczna ga -  
zetka ścienna, redagowana 
przez m otorow ców .

Jest je dn ak  i  druga strona 
m edalu obozu zim owego na K a 
la tów kach .

Braki i niedociągnięcia
G łów ny  K o m ite t K u ltu ry  F i

zycznej n ie  przesła ł w  okreś lo 
nym  te rm in ie  niezbędnych do -  
ta c ji na potrzeby obozu. W  re 
zu ltac ie  W ojew ódzk i Ośrodek 
Szkolenia Sportowego w  Zako
panem, zmuszony b y ł finanso
wać obóz z w łasnych fun du  -  
szów. M im o  ta k ie j sy tua c ji za
kop iańsk i WOSS p o tra f ił za -  
pewnie 40-osobowemu zespoło -  
w i dobre w a ru n k i bytowe.

Obóz na K a la tów kach  u w i

docznił poza ty m  poważne n ie 
dociągnięcia w  pracy służb za
opatrzen iow ych poszczególnych 
zrzeszeń sportowych. I  ta k  np, 
ty lk o  zaw odnicy C W K S -u  w y 
posażeni zosta li w  kom p le tny  
sprzęt na rc ia rsk i, reprezenta -  
cy jne  dresy, obuw ie gim na -  
styczne itp . Pozostałym  nato - 
m iast w ypożyczył n a rty , k i j k i  i  
bu ty  m ie jscow y WOSS.

N ie rów nom ie rn ie  i  n iew spó ł
m ie rn ie  różne w  swej ilośc i i  
jakośc i wyposażenie zaw odni -  
ków , przebyw ających na jed  -  
nym  obozie, ro b iło  złe w rażenie 
wśród jego uczestników.

W  żadnym  w yp ad ku  em ble
m at O gniwa, B udow lanych lu b  
K o le ja rza  nie  m ógł zastąpić 
ciepłego dresu, w ygodnych bu 
tów  narc ia rsk ich , i nowych de
sek zjazdowych, ja k ie  m ie li do 
dyspozycji ty lk o  m o tocyk liśc i 
CW KS.

Pod adresem PZM ot-u
Przedstaw ic ie le  P Z M o t-u , k tó  

rzy o d w ie dz ili K a la tó w k i, z 
pewnością' p o tra k to w a li bardzo 
poważnie apel obozowiczów o 
konkre tne  za ła tw ien ie  spraw y 
p rzydz ia łu  d la  zaw odników  -  
m otorow ców , zaliczonych do 
k a d ry  narodow e j, d o tac ji na do
żyw ianie, ja ką  o trzym u ją  od 
G K K F  rep rezen tacy jn i sportow  
cy poszczególnych ga łęzi spor
tu.

Poza ty m  P Z M o t pow in ien 
przy pomocy odpow iedn ich czyn 
n ik ó w  uregu low ać ostatecznie 
sprawę zw a ln ian ia  m otocyk lis  -  
tów  kad ry  narodow e j z ich m ie j 
sca pracy na okres trw a n ia  im 
prez m otocyk low ych , tren ing ów  
i  obozów.

In s ty tu c je , k tó re  udz ie la ją  u r 
lopu czołowem u zaw odnikow i, 
po w in ny  doceniać znaczenie or 
ganizowanych obozów, znać 
cele, d la  k tó rych  są one orga -  
nizowane i  o rien tow ać się, ja k  
w ie lk ie  koszty w  zw iązku z 
tym  ponosi skarb państwa. A le  
zdarza się jednak jeszcze, że 
po k i lk u  dn iach te same in s ty 
tu c je  odw o łu ją  p racow nika , czę
sto z nieuzasadnionych powo - 
dów.

Z d ru g ie j s trony  zaw odnik, 
p rzebyw ający na obozie kad ry  
narodow e j, pow in ien  wiedzieć, 
ja k ie  obow iązki bierze na s ie 
bie  po jego zakończeniu.

W yróżn iony przez zaliczenie 
do czo łów ki po lskich m otocyk lis  
tów  i k ie row ców  samochodo - 
wych, zaw odnik pow in ien przo
dować w  osiąganiu dobrych w y  
n ikó w  sportow ych i w  pracy za 
w odow ej, przekazywać dośw iad 
czenia innym , szkolić m łode k a 
d ry  k ie row ców  i m echan ików , 
niezbędnych dla w ykonan ia  na
szych planów  p ro du kcy jnych  w  
okresie n iespotykanego do te j 
po ry rozw o ju  m oto ryzac ji w  
Polsce i n ieustannie przycz.y - 
n iać się do rozw o ju  k u ltu ry  f i 
zycznej.

Te ważne p rob lem y w y ło n i-  
ły  się w  czasie pogadanek, w y 
k ła dó w  i  dyskus ji obozowych 
oraz b y ły  szeroko om awiane 
przez m otorow ców , k tó rzy  kon 
k re tn ie  zobow iązali się rea lizo 
wać je  w  codziennym  życiu. 
Św iadczy to o podniesieniu się 
poziomu ideologicznego naszych 
sportow ców  - m otocyk lis tów  i 
au tom ob ilis tów , k tó rzy  coraz 
le p ie j rozum ie ją  zadania spor - 
tu  i  k u ltu ry  fizyczne j w  re a li -  
zac ji P lanu 6-letn iego.

T O M A S Z  S O B A Ń S K I

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) — 
p o n ie d z ia łe k  26. 3. — „P ró b a  s i ł “  — 
godz. 14. „S p ry tn a  w d ó w k a “  — godz. 
10. w to re k  27. 3. — n ie c z y n n y .

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16)
— p o n ie d z ia łe k  26. 3. — „M ą ż  i żo
n a “  — godz. 14, „ P ie ją  k o g u ty “  — 
godz. 19. w to re k  27. 3. — n ie c z y n n y .

T E A T R  N A R O D O W Y  (P i. T e a tra l
n y )  — p o n ie d z ia łe k  26. 3. — „S zczę 
ś c ie "  — godz. 15 „ J a k  w a m  się  p o 
d o b a "  — godz. 19. w to re k  27. 3. — 
n ie c z y n n y .

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  19) — 
p o n ie d z ia łe k  26. 3. — „ P y g m a łio n "
— godz. 14, „M o ra ln o ś ć  p a n i D u l-  
Skie;i“  — godz. 19, w to r e k  27. 3. — 
„P y g m a łio n “  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
s k ie g o  20) — p o n ie d z ia łe k  26. 3. — 
„ R o z b i tk i “  — godz. 14, „P a n  G e ld - 
h a b “  — godz. 19. w to re k  27. 3. — 
„A w a n s “  — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
p o n ie d z ia łe k  26. 3. — „P la n ie  D o 
b ro d z ie ju “  — godz. 15.30 i 19.15, 
w to re k  27. 3. — „P la n ie  D o b ro d z ie -  
j u “  —  g o d z . 19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  PO D - 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — p o n ie 
d z ia łe k  26. 3. — „W c z o ra j i  p rz e d 
w c z o ra j“  — godz. 19, w to re k  27. 3.
— n ie c z y n n y .

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
to w s k a  13) — p o n ie d z ia łe k  26. 3. — 
„W ie c z ó r  T rz e c h  K r ó l i “ —godz. 19, 
w to re k  27. 3. — n ie c z y n n y .

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) — p o n ie d z ia łe k  26. 3-. 
i w to re k  27. 3. — „Z ie lo n y  G i l "  — 
godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  
(M a rs z a łk o w s k a  8) — p o n ie d z ia łe k  
26. 3. — „O  k ra s n o lu d k a c h  i  s ie ro t
ce M a ry s i“  — godz. 12., w to re k  27. 3.
— „O  k ra s n o lu d k a c h  i  s ie ro tc e  M a 
r y s i “  godz. 17*30.

T E A T R  L A L E K  „ G u l iw e r “  (M a r
s z a łko w ska  81b) — p o n ie d z ia łe k  26. 3.
— „ T r z y  p om a ra ń c z e “  — godz. 13, 
i  17. w to re k  27. 3. — n ie c z y n n y .

T E A T R  L A L E K  „N ie b ie s k ie  M i
g d a ły "  (K a ro w a  31) — p o n ie d z ia łe k  
26. 3. — „P a n  D ro p s  i  je g o  t r u p a “
— godz. 14, w to re k  27. 3. — „P a n  
D ro p s  i  je g o  t r u p a - — godz. 14 i  17.

T E A T R  D Z IE C I „G n o m “  (O czk i 6)
— p o n ie d z ia łe k  26. 3. — „P a lu s z k a --
— godz. 12 i  15, w to re k  27. 3. — 
„P a lu s z k a "  — godz. 17.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — p o n ie 
d z ia łe k  26. 3. — „C y g a n e r ia "  —
godz. 19, w to re k  27. 3. — „P a n  T w a r 
d o w s k i"  — godz. 19.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — p o 

n ie d z ia łe k  26. 3. i w to re k  27. 3. — 
„W a rs z a w s k a  P re m ie ra “  — p rod . 
p o ls k a  — dozw . od  7 la t  — godz. 
15, 17. 19, 21.

P R A H A . (J a g ie llo ń s k a  24-26). — p o 
n ie d z ia łe k  26. 3. i  w to re k  27. 3. — 
„W a rs z a w s k a  P re m ie ra “  — p ro d . 
p o lska . — dozw . od  7 la t .  — godz. 
15, 17, 19, 21.

P A L L A D IU M . (K n ie w s k ie g o  9)
— p o n ie d z ia łe k  26. 3. i  w to re k  n .  a.
— „G ę s ia re k  M a ty i “  — Pro d * 
g ie rs k a  — dozw . o d  14 la l  godz. 
15, 17, 19. 21.

A T L A N T IC . (R u tk o w s k ie g o  33) — 
p o n ie d z ia łe k  26. 3. i  w to re k  27. 3. 
„V o lp o n e “  — p io d . f ra n c u s k a  — 
dozw . od 18 la t  godz. 15, 17, 19, 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — p o n ie d z ia 
łe k  26. 3. i  w to re k  27 3. — „R z y m  
m ia s to  o tw a r te “  — p ro d . w ło s k a  — 
d ozw  od 18 la t  — godz. 16, 18, 20.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — p o n ie 
d z ia łe k  26. 3. i  w to r e k  27. 3. — 
„Ś m ia l i  lu d z ie “  — p ro d . ra d z ie c k a
— dozw . od 7 la t  — godz. 14, 16 — 
„R a d a  b o g ó w “  — pi*od. N R D  — 
dozw . od  14 la t  — godz. 18.15. 20.30.

W —Z  (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — p o 
n ie d z ia łe k  26. 3. i  w to re k  27. 3. — 
„ D r .  S em m elw e isS “  — p ro d . N R D . 
dozw . o d  14 la t  — godz. 17, 19, 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — p o 
n ie d z ia łe k  26. 3. i  w to re k  27. 3. -  
„T a jn a  m is ja “  — p ro d . ra d z ie c k a
— dozw . od  12 la t  — godz. 19, 21. 

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — p o n ie 
d z ia łe k  26. 3. — „W io s n a “  — p ro d . 
ra d z ie c k a  — dozw . od 14 la t  — godz. 
17, 19, 21. w to re k  27. 3. — „ P ie r w 
szy  s ta r t “  — p ro d . p o ls k a  — dozw . 
od  7 la t  — godz. 17, 19, 21.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — . p o n ie d z ia 
łe k  26. 3. — „ Ś w in ia rk a  i p a s tu c h “  
p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od  8 la t  — 
godz. 17, 19. 21. D od . K o re a ń s c y  
a r ty ś c i w  M o s k w ie  w to re k  27. 3. — 
„S p is e k  b a n k ru tó w “  — p ro d . r a 
d z ie c k a  — dozw . od 12 la t  — godz. 
16.30, 19,45, 21. D od. S p o r t  ra d z ie c k i 
n r  7.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
p o n ie d z ia łe k  26. 3. i  w to re k  27. 3.
— K o lo ro w y  p ro g ra m  s k ła d a n y  — 
p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od  7 la t . — 
godz. 12 i 14, — „ D z ie ln y  G a jc z i“  — 
p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . o d  7 la t  — 
godz. 17.30. 19, 20. 30.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — P°~ 
n ie d z ia łe k  26. 3. — „P ie rw s z y  s ta r t “
— p ro d . p o lska  — dozw . o d  7 la t  — 
godz. 17, 19, w to re k  27. 3. — n ie 
czyn ne .

WY S T A WY
M U Z E U M  N A R O D O W E . W y s ta w a  

o b ra z ó w  g a le r ii  w ila n o w s k ie j u ra 
to w a n y c h  p rzez  A rm ię  C zerw o ną . 
Z b io ry  s ta łe : S z tu ka  zd ob n icza . 
S z tu k a  s ta ro ż y tn a . M a la rs tw o  p o l
sk ie . M a la rs tw o  ro s y js k ie . — o tw a r 
te  c o d z ie n n ie  w  godz. od  10 d o  17, 
w  n ie d z ie lę  od to do 19, z w y ją tk ie m  
p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i o oś w fa te c z n y c h .

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O .
W y s ta w a  I .  B ra te rs tw o  B ro n i A r m i i  
R a d z ie c k ie j i  L u d o w e g o  W o js k a  P o l
sk iego . W y s ta w a  I I .  W ie lk a  S o c ja 
l is ty c z n a  R e w o lu c ja  P a ź d z ie rn ik o w a . 
W y s ta w a  I I I .  U z b ro je n ie  i u m u n d u ro  
w a n łe  h is to ry c z n e  X I - X X  w ie k . 
P a rk : B ro ń . S p rz ę t X V I I - X X  w ie k . 
— O tw a r te  c o d z ie n n ie  p rócz  p o n ie 
d z ia łk ó w  i  d n i p o ś w ią te c z n y c h  
godz. od 10 do  17. W  n ie d z ie lę  od 
10.30 do 17.

W Y S T A W A . „J ó z e f B e m  na W ę
g rz e c h "  (A l. S ta lin a  12) — czyn na  
co d z ie n n ie  w  godz. o d  9 do  19.

R A D I O
W T O R E K  D N IA  27 M A R C A  1951 

Program  I  na fa li 1322 m  
P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25, na ju t r o  

23.10, S v g n a l czasu 5.03, 11.57, W iado  
m o śc i 5.05, 6.30. 7.55, 12.04, 16.00, 20.00 
23.00, G im n a s ty k a  6.50.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.10 A u d . 
d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  d ia  ś w ia ta  Pra  

c y , 5.58 S ta n  p o g o d y , 6.05 P o ls k a  
p ieśń  m asow a, 6.10 M e lo d ie  o p e re tk o  
w e , 7.00 K o n c e r t  p o ra n n y , 8.00 M U " 
z y k a  p o p u la rn a , a.55 M uzyka tä n e - 
czna, 9.15 P o lska  p ie śń  m asow a, 9.20 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 9.50 „D o m y  
nad  W is łą “  — fra g m . o po w . B . O  
s tro m ę c k ie g o , 10.10 A u d . d la  p rz e d 
s z k o li — „ B a jk a  o r y b a k u  i z ło te j 
ry b c e “  — s łu c h o w is k o  w g . P u s z k i
na-, 10.30 T a ń ce  i p le ś n i lu d o w e  na
ro d ó w  ra d z ie c k ic h , 10.50 In fo rm a c je #
10.55 K o n c e r t , 11.50 G łos m a ją  k o 
b ie ty ,  l i .  15 P ieśn i p o ls k ie , 12.30 
A u d y c ja  d la  w s i, 12.45 M e lo d ie  lu 
d ow e , 13.15 P rz e rw a , 15.30 A u d y - 
c je  d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.50 
M u z y k a , 16.20 Z ży c ia  Z w ią z k u  Ra
d z ie ck ie g o , 16.35 K o m p o z y to r  T y 
g o d n ia  — Z y g m u n t N o s k o w s k i, 17.00 
L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 17.20 Z 
k r a ju  i ze ś w ia ta . 18.00 R ecenzja  
k s ią ż k i L o u is  A ra g o n a  p t. „C z ło 
w ie k  k o m u n is ta “ , 18.10 K o n c e r t  po® 
d y r .  E a c h o n ia . 18.45 A u d . d la  wsi# 
19.00 K o n c e r t m a so w y , 20.30 U tw o 
r y  w io lo n c z e lo w e , 20.45 „B E A U M A B  
C H A IS “  — S Ł U C H O W IS K O  W  G- 
S Z T U K I F R Y D E R Y K A  W O LFA#
21.55 P o lska  p ieśń  m asow a , 22.00 S tań 
p og o d y . 22.02 A u d . z c y k lu :  „ K w a r 
te ty  B e e th o v e n a “ , 22.32 G ra  OrK* 
T a n . pod  d y r .  C a jm e ra

P rogram  I I  na fa li 3G7 m
P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25, na ju t r o  

23.55, S y g n a ł czasu 5.13, W ia do m o śc i 
5.05. 6.00, 7.00, 7.55, 17.00, 20.00, 23.00# 
G im n a s ty k a  6.05.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.10 A u d . 
d la  w s i, 5.20 K o n c e r t d la  ś w ia ta  p ra 
c y , 5.58 S ta n  p og o d y , 6.15 P o ls k ie  
m e lo d ie  lu d o w e , 6.50 P ieśn i m asow e 
7.15 K o n c e r t , 8.00 P rz e rw a , 13.30 U -  
tw o r v  k o m p . f ra n c u s k ic h , 14.15 F e 
l ie to n  14.30 U tw o ry  k la s y c z n e , 14.50 
G ra  Zesp pod d y r .  W ie rn ik a , 15.30 
A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.5° 
U tw o r y  na f le t .  16.10 A u d . in fo rm a 
c y jn a  o K o n g re s ie  N a u k i,  16.20 D z ie ń  
n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 M u z y k a , 17.05 
R ep o rta ż , 17.15 K o n c e r t  s o lis tó w , 
17.45 A u d . d la  m ło d z ie ż y , 18.00 Sona-  
t y  na s k rz y p c e  i fo r te p ia n  J. S. Ba
cha, 18.20 G łos m a ją  k o b ie ty ,  18.35 
K o n c e r t  s o lis tó w , 19.00 „ W ie lk ie  b u - 
d o w n ic tw o “  — re p o r ta ż  F. P a m fio - 
ro w a , . 19.20 K o n c e r t  ro z ry w k o w y #  
20.30 K o n c e r t s y m fo n ic z n y , 21.30 M u - 
z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 22.00 „N ie c h  si$ 
p rz y p o m n i g e n e ra ł W a lte r “  — m o n - 
taż  l i te ra c k i,  23.10 M u z y k a  s y m fo - 
n iczn a , 0.02 H y m n  i  k o n ie c  a ud y c ji*

TR YBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P p ls k ie j Z je d n o c z o n e ] P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R. S. W . „P rasa** 
R e d a k c ja :

W a rsza w a , D om  S łow a  
P o ls k ie g o , P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N a c z e ln y  
8-22-60. Z as tępca  R e d a k to ra  N a 
cze ln e g o  8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89. D z ia ł p a r ty  i n y  7-34-30. 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24. D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o 
n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł l is tó w  
l  in te r w e n c ji  8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la . 7-01-21. 7-01-22. 8-51-04. 

8-57-62. 8-82-28.
T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r noc
n y  8.57-62. R e d a k to r  te c h n ic z 
n y  7-01-21. S e k re ta r ia t  8-82-28. 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  ° P K  
„R u c h “  O d d z ia ł w  W a rs z a w ie  
u l. S re b rn a  12. c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22, 23, 30. 
W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz
to w ą  p rz y im u ja  w s z y s tk ie  
U rz ę d y  P o cz to w o -T e  le k o m  u ń i-  
kacy .m e  oraz ka sy  P P K  „R uch** 
w  W a rsza w ie  p iz y  u l S re b rn e j 

16 i P lac  3-ch  K rz v ż y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k ra 
ju  4 z ł 50 g r . p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od TC egz na je d e n  
adres , p a r ty jn a  2 z ł 25 g r. za

g ra n ic z n a  9.— z ł 
K o n to  P K O  — N r  1- 14008. 

P rz y  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ż y  podać d o k ła d n y  i c z y 

te ln y  adres
A d m in is t ra c ja :  W a rsza w a , u l*

K n ie w s k ie g o  9. te l 8-29-84. 
B iu ro  R e k la m  1 O g łoszeń 

te le fo n y  7-38-05 1 7-36-41 
Z a k ła d y  G ra fic z n e  i  W y d a w n - 

D om  S łow a  P o lsk ie g o .
2 2-B-27852


